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Ludności Kładna nie 
wolno opuszczać mie­
szkań.— Na miasto na­
łożono kontrybucję. — 
Kara śmierci za ukry­
wanie zabójcy żandar-

— _ _ _ _ _ ma niemieckiego 
°o Kładna ściągnięto silne oddziały wojska 

PARYŻ. 9 czerwca 
81: W ^ T ) Agencja Hayasa donosi z Pra-
l^r Kladnle ogłoszono dziś nowy de-
ta^.Pfotektora Neuratha w związku z 

Jstwem niemieckiego żandarma. 
z a h ń ' x e t Przedłuża termin wydania 
%!CSW 0 D A , S Z E 2 4

 8 ° d z i n » d o 8 0 * 

"̂ ELN d n , a 1 0 b m * P o z a . t y m nagroda 
e.?naczona za wskazanie sprawców 

30 ' stwa wyznaczona początkowo na 
tysjc^koron, podniesiona zostaje do stu 

Dekret przewiduje ponadto, że 
°soby , którym dowiedzione zosta-

że znały sprawców zabójstwa, 
¡1 razie nie wskazania ich, s k a z a 

e b ę d ą n a k a r ę ś m i e r c i . 
M Ponadto władze nałożyły na lud 
"°sć okręgu policyjnego Kładna 
gf t° n t r y bu c i e w w y s o ko śc 1 
t , 4 y s. m a r e k . Mieszkańcom 
jUadna z a k a z a n o o p u s z c z a 
j ! 1 a d o m ó w w godzinach mię-

*y 8 wieczorem 1 5 rano. 
. Jeśli do godz.' czwarte] 10 bm. 
•e bęrją wykryci sprawcy zabójst-

a żandarma, podjęte zostaną nowe 

Mieszkańcy Kładna znajduje się w 
stanie skrajnego przygnębienia. Do mia­
sta przybyło 
KILKASET WOJSKOWYCH SAMO­
CHODÓW CIĘŻAROWYCH 1 KILKA 
TYSIĘCY ŻOŁNIERZY NIEMIECKICH 
W PEŁNYM UZBROJENIU POLOWYM 

Ulicami miasta krążą ' bezustannie 
patrole wojskowe z najeżonymi bagne­
tami. Ludności zakazano wychodzenia 
na ulice centralne. Żołnierze niemieccy 
nie dopuszczają do tworzenia się na 
bocznych ulicach najmniejszych nawet 
grup przechodniów. 

O godz. 11-ej przed południem 
POLICJA NIEMIECKA PRZEPROWA­
DZIŁA W MIEŚCIE WIELKA OBŁA­

WĘ, 
zamykając wszystkie punkty wyjściowe 
miasta. W prasie czeskiej zakazano ogła 
szania na temat zabójstwa żandarma 
niemieckiego jakichkolwiek informacyj, 
poza komunikatami oficjalnymi. 

Według ostatnich doniesień, 
W BODZIEJOWICACH ZRANIONY ZO 
STAŁ UDERZENIEM NOŻA ŻANDARM 

NIEMIECKI, 
który wmieszał się w bójkę między 

Czechami 1 Niemcami. Podobny incy­
dent wydarzył się w miejscowości Na-
chod, gdzie 
OFICER NIEMIECKI ZMUSZONY BYŁ 
DLA UMOŻLIWIENIA SOBIE UCIECZ­
KI WYSTRZELIĆ KILKAKROTNIE Z 

REWOLWERU. 
Również w Żylinie na Słowacji w 

czasie bójki, wynikłej w nocnym lokalu, 
zraniony został ciężko jeden żandarm 
niemiecki. 

Władze niemieckie w Brnie nakazały 
zgłoszenie przez właścicieli wszystkich 
powielaczy. 

Bierny opór Czechow wzmaga się 
Niemcy grożą podjęciem „decydujących kroków" 

BERLIN, 9 czerwca 
(United Press) W Berlinie „nie dzi­

wią się" zamieszkom w Czechach, które 
osiągnęły punkt kulminacyjny przez za­
mordowanie policjanta niemieckiego. — 
Nie liczono się tutaj z tym, by nowy po­

rządek rzeczy nie napotkał na żadne 
trudności, jednakże przywiązują tu wa­
gę do rozmiarów biernego oporu czes­
kiej ludności. 

Rząd niemiecki zdaje się ma zamiar 
podjąć decydujący krok. 

Według wiadomości, które cenzura 

skonfiskowała, w ostatnich tygodniach 
dokonano licznych aresztowań. 

Wypadki w Kładnie spowodują dal­
sze kroki przeciwko szkołom czeskim, 

•które próbują przeciwstawić się niemie­
ckim władzom. 

Chamberlain o polądze Anglii 
"tateśmy tak silni, że prawdopodobnie żaden kraj nie rozpocznie z nami konfliktu" 

' ^ t t f t o n i a p r z e c i w s t a w i s i e . w s s e l f t i e j hegemonii n> Imopie 
rM ( pATl nu L O N D Y N , 9 czerwca 
aNenle h a m b e r l a i n wygłosi! prze-
si 0 tvnV Y k t órym nawiązując do alu-
V *a i s " i a k<>by wybory miały odbyć VJEJ L m I e s i a c y , oświadczył, iż spra-
v ^ r u ^ « e nie zdecydował 
U l « N t r 7 n T S z y " d n i e n i a polityki 
lai 1 , 0 snrfl p r e m l e r przeszedł nastep-

*" o ś w ^ a w ^ zagranicznych. Chamber 

VWszy 

SS 

l ' ' W o 
w ^ O w e n Z a D e wnlenla bezpieczeństwa 
ta a , l | z d\, °A r , 0 zwijałem swą działalność 
LL.°ba l Z c h , , n U - k *°re zresztą nie są 
. l A ^ " O w i r f 2 ^ c z n e - P o Pierwsze należało 

V N Y W n l B Y Ć
 MOŻLIWE PRZY-

w u j N Y i C Z Y UDA SIE JE CZY UDA 
USUNĄĆ, 

etn było W w > i 
tyh\ZlP SIŁY W . BRYTANII, ABY 
W W^NIECZNOŚCI DYSKUTO 

ŻADEN KRAJ 
_ PRZYJĘ-
KTÓRE BY 

wójnej polityki, muszę przyznać, iż spot 
kałem się pod wielu względami z roz­
czarowaniem. Z drugie] strony postępy 
w. budowle nasze] narodowej siły obron­
nej były tak wielkie i tak szybkie, iż 
MOGĘ OBECNIE POWIEDZIEĆ Z CA­
ŁYM ZAUFANIEM, IŻ ŻADEN KRAJ 
BEZ WZGLĘDU NA SWĄ SIŁĘ NIE 

ROZPOCZNIE PRAWDOPODOBNIE 
KONFLIKTU Z W. BRYTANIA. 
Cały świat wie o tym, Iż nigdy nie 

użyjemy tych potężnych sił, aby zacząć 
niesprowokowaną wojnę przeciwko ko­
mukolwiek. I chociaż od czasu, do cza­
su, słychać wygłaszane w celach propa­
gandy przeciwne twierdzenia, mam na­

dzieję, iż 
NIKT NIE DA SIĘ OSZUKAĆ TAKIM 
ZNIEKSZTAŁCENIEM PRAWDY. J E S t 
JEDNAK JEDNA RZECZ, KTÓREJ MU­
SIMY SIĘ SPRZECIWIĆ, JEST NI* 
WSZELKIE USIŁOWANIE ZMIERZA 
JACE DO OSIĄGNIĘCIA HEGEMONA 

ZA POMOCĄ SIŁY. 

Nieograniczone poparcie dla Polski 
Min. Bonnet o sojuszu oolsko-francuskim 

r » i N E Z H O N O R E M , LUB 
o N V r ^ A . N A S Z Y C H Ż Y W O T -
C ° Się i v ? 1 ' N T E R E S Ó W . 

»yczy pierwszej części te] pod-

Paryż, 9 czerwca 
(United Press). Minister Bonnet za­

brał dziś głos na bankiecie francusko -
polskim w hotelu ..Crłllon". Minister za­
czął od przypomnienia swe] podróży do 
Polski przed kilku laty, wówczas kiedy1 

nie był jeszcze ministrom. Znalazł wów 
czas sposobność poznania czołowych 
osobistości polskich, a także obecnego 
ministra spraw zagranicznych Becka. , 

Minister Bonnet. zwrócił się z kolei 
do ambasadora Łukasiewicza poduo-j 
sząc jego „szczerość, uprzejmość 1 przy1 

jaźń dla Francji". 
— Oba narody — mówił minister 

Bonnet — jednoczy przyjaźń tak silna, 
jak żadne inne narody na świecie. „Go­
rąco cenimy rycerskość, bohaterstwo 1 
prawość narodu polskiego. Cierpieliśmy 
gdy Polskę spotkał ciężki los i cieszyli­
śmy się, że możemy być świadkami jej 
pełnego chwały odrodzenia. 

Sojusz polsko • francuski jest istotną 
podstawą polityki europejskiej. Ale soli­
darności Francji 1 Polski brak było na­
turalnego wykończenia w postaci współ 

pracy z Anglią. Dziś jestem szczęśliwy 
mogąc, po przeprowadzonych w Lon­
dynie rozmowach twierdzić, że Polska 
posiada nieograniczone poparcie Anglii 
tak samo, jak nieograniczone poparcie 
Francji. 

Nikt nie może sobie wyobrazić, aby 
wolność tak drogo okupiona jak wol­
ność Polski mogła być naruszona. — 
Śmiem powiedzieć, że kto tylko ma w 
świecie zrozumienie dla roli sił ducho­
wych w dziejach, nie może wątpić o lo­
sie 1 przyszłości Polski", 
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Przygotowania wojskowe Anglii i Francji 
Sprzymierzone armie lądowe podlegać będą dowództwu francuskiemu 
a floty dowództwu angielskiemu. —Lord Perth na czele min. propagandy 

Pogłoski o zamierzonej rekonstrukcji gabinetu brytyjskiego 
Londyn, 9 czerwca. 

(Pat) Generał Gamelin w towarzy­
stwie generała Lelong oraz pułkownika 
Petibou złożył dziś rano wizytę admi­
rałowi lordowi Chatfield, ministrowi 
koordynacji obrony narodowe]. Następ­
nie udał się on do ministerstwa wojny, 
gdzie odbył rozmowę z min. Horę Be-
lisha, poczym o godz. 11.30 przyjęty 
został w obecności gen. Gorta przez 
księcia Kentu. 

Wieczorem gen. Gamelin opuścił 
Londyn, żegnany przez gen. Gorta. 

Londyn, 9 czerwca. 
„Daily Herald" opierając się na In­

formacjach z rzekomo wiarygodnych 
źródeł, przepowiada 
BLISKĄ DYMISJĘ MINISTRA MARY­
NARKI WOJENNEJ, LORDA STAN-

HOPE, 
która miałaby nastąpić bezpośrednio po 
zakończeniu dochodzeń w sprawie przy 
czyn katastrofy łodzi podwodne] „The-
tls". 

Dziennik posuwa się nawet do twier­
dzenia, że w związku z dymisją lorda 
Stanhope 
OCZEKIWAĆ NALEŻY REKONSTRUK 
CJI CAŁEGO GABINETU ANGIEL­

SKIEGO 
Rozmowy francuskiego szefa sztabu 

gen. Gamelin, z członkami angielskiego 
sztabu generalnego 1 ich domniemana 
treść zajmują w dalszym ciągu dominu­
jące miejsce na łamach prasy angiel­
skie]. 

Dzienniki z zadowoleniem stwier­
dzają, że 
SPRAWA JEDNOLITEGO DOWÓDZ­
TWA NAD SIŁAMI LĄDOWYMI I 
MORSKIMI OBU MOCARSTW JEST 
JUŻ ROZSTRZYGNIĘTA W TEN SPO­
SÓB, ŻE ARMIE LĄDOWE FRANCU­
SKA I ANGIELSKA PODLEGAĆ BĘ­
DĄ JEDNOLITEMU DOWÓDZTWU 
FRANCUSKIEMU, ZAŚ OBIE FLOTY 
DOWODZONE BĘDĄ PRZEZ ADMI­

RALICJĘ ANGIELSKĄ. 
Jedynie kwestia jednolitego dowództwa 
nad flotami powietrznymi obu państw 

Ż y d o w s k i e K o e d u k a c y j n e 

LICEUM HANDLOWE 
Mgr. G. Buchsgang w/e L W O W I E , 

M a t e j k i 8 

przyjmuje W P I S Y na r. szk. 1939/40 
Egzamin wstępny 26 czerwca br. 

Warszawa, 9 czerwca. 
Wedle doniesień z Londynu, zamie­

ścił korespondent berliński „Tlmesa" 
we wczorajszym wydaniu tego pisma 
wiadomość głoszącą, jakoby Polska mo 
gła w pewnych warunkach zgodzić się 
na powrót Gdańska do Rzeszy Niemie­
ckie], w zamian za zagwarantowanie 

demilitaryzacjl Gdańska. 
W warszawskich kołach miarodaj­

nych oświadczają, iż wiadomość berliń­
skiego korespondenta „Timesa" jest naj 
widocznie] niezwykle naiwną próbą pu­
szczenia t. zw. balonu próbnego 1 nie­
zmiernie łatwo jest domyślić się skąd 
próbę taką podjęto... 

Wydaje się być zbyteczne podkreś­
lenie, iż stanowisko Polski wobec pro­
blemu gdańskiego, tak, lak zostało sfor­
mułowane w przemówieniu ministra 
Becka w dniu 5 maja rb Jest niezmien­
ne 1 to ostatecznie niezmienne. 

pozostaje leszcze — jak donosi „Daily 
Telegraph" — otwarta, nie ulega jed­
nak wątpliwości, że i ta sprawa będzie 
rozwiązana ku obopólnemu zadowo­

leniu. 
Londyn, 9 9czerwca. 

(Pat) Niektóre dzienniki angielskie 
utrzymują, że b. ambasador brytyjski 
w Rzymie lord Perth, który przed mie­
siącem przeszedł na emeryturę z po­
wodu przekroczenia granicy wieku, 
obowiązującej w brytyjskiej służbie 

dyplomatycznej dla ambasadorów, de­
sygnowany jest w razie wojny na mi­
nistra informacji i propagandy. 

Ministerstwo to, które oowołane zo­
stałoby do życia jedynie w razie wy­
buchu wojny, posiadałoby szeroko za­
krojoną kompetencję. Dzienniki utrzy­
mują, że lord Perth już przystąpił do 
pewnych prac organizacyjnych, aby w 
razie wybuchu wojny móc natychmiast 
ukonstytuować takie ministerstwo. 

Dzienniki twierdzą, że na wicemi­

nistra i zastępcę lorda Pertha upat^J' 
ny jest jeden z dyrektorów wydaW* 
twa dziennika „Times" sir Canibel => , 
irt, który był w ubiegłej wojnie j 

z głównych pomocników " ^ a C j l 
i ini 

nym 
nego szefa propagandy 
słynnego lorda Northcliffa. c i r 

Lord Perth znany dawniej Jak" s ' 
Erick Dummond, był jak wiadom* 
przez szereg lat sekretarzem genera» 
nym Ligi Narodów, liczy on obecni" 
lat 63. 

Turcja nie ulegnie presji Niemiec 
i nie zmieni układów z Anglią i Francją. — TaK o ś w i a t 

czył a m b a s a d o r turecKi min. Ribbentropowi 
Berlin. 9 czerwca. 

(United Press) Ambasador turecki 
w Berlinie Hamdl Arpag odbył wczora] 
po południu rozmowę z ministrem Rib-
ben tropem. 

Według opinii kół polnlormowanych 
rozmowa miała charakter czysto infor­
macyjny. Ambasador miał oświadczyć, 
że RZĄD TURECKI NIE MA ZAMIA­
RU ZMIENIĆ ISTNIEJĄCYCH UKŁA­
DÓW I POROZUMIEŃ ORAZ ZA­
STRZEGŁ SIĘ PRZECIWKO TWIER­
DZENIOM, JAKOBY WCHODZĄC W 
POROZUMIENIE Z ANGLIĄ I FRAN­

CJĄ, TURCJA MIAŁA SIĘ STAĆ BEZ­
WOLNYM NARZĘDZIEM POLITYKI 

ANGIELSKIEJ. 
• 
Stambuł, 9 9czerwca. 

(Pat) Jak podaje dziennik „Dzumhu-
riyet" minister sprawiedliwości Fethl 
Okyar, który przez dłuższy czas był 
ambasadorem tureckim w Anglii, uda 
się wkrótce do Londynu. Do podróży 
tej w kołach ankarskich przywiązują 
dużą wagę. 

Należy dodać, że obecnie w Londy­
nie bawi turecka misja wojskowa, skła­

dająca się z wyższych oficerów sztafJu 

głównego. ta 

Jak donoszą z Adany, w na' 8 

(Sandżak Aleksandretty) spodziewaj" 
się, że m Ł . 
W DNIACH NAJBLIŻSZYCH ZpSTA 
NIE PODPISANY POMIĘDZY TUJ 
CJĄ A FRANCJĄ UKŁAD W SPCJ, 
WIE PRZYŁĄCZENIA HATAjU P u 

TURCJI. _ 
Jak wiadomo, kwestia ta Jest o"'1 

wiana w związku z przyszłym ukła«eL 
francusko - tureckim, wzorowany^ " 
układzie angielsko - tureckim. 

Rozmowa między Kooseir elfem a królem Jerzym 
na temat sytuacji międzynarodowe! . — Owacje tłumó^ 

na cześć angielskiej pary monarszej 
Waszyngton, 9 czerwca. 

(PAT). W drugim dniu swego poby­
tu w Stanach Zjednoczonych angielska 
para królewska, która noc spędziła w 
Białym Domu, jako goście prezydenta 
Rooseyelta 1 Jego małżonki w godzinach 
przedpołudniowych udała się do amba­
sady brytyjskiej) gdzie zebrała się ko­
lonia angielska w Waszyngtonie. 

Z ambasady król Jerzy i królowa 
Elżbieta udali się do siedziby kongresu -
Kapitolu waszyngtońskiego, gdzie powi­

tał ich wiceprezydent Stanów Garner 
oraz przewodniczący izby reprezentan­
tów Bankhead. Para królewska prze­
szła następnie do sali rotundowej, gdzie 
królowi 1 królowej przedstawiono sena­
torów i członków izby reprezentantów. 
Po uroczystościach w Kapitolu, król 1 
królowa przejechali do portu waszyng­
tońskiego na rzece Potomac, gdzie wsie 
dli na yacht prezydenta Rooseyelta. 

Około południa yacht prezydenta 
wyruszył do miejscowości Mount Ve-

O 

Wi/fćbfwhhi 

non, gdzie znajduje się grobowiec 3^ 
go Waszyngtona. W czasie P° .j je* 
yachtem prezydent Roosevelt I pjerV' 
rzy mieli sposobność dokonania 
szej dłuższe] wymiany poglądów. 

Po złożeniu wieńca na 
pierwszego prezydenta Stanów do 
czonych, para królewska powroC' ^ 

w godzinach. J^ta 
1 królowa J ^ i 

• •••••<»̂ F>?TŁ?TTT»TTTTTTTTTF»FTTFF<LFFFT»FFFTTTFT»FFTTVTY»TY»F WSI UU I U/AM I III/..(U/. 11 IO WH11 .V L U 

Co spowodowało katastrof; w Pruszkowie 

Waszyngtonu, gdzie 
czornych król Jerzy i RIUIUW»̂ yjsK 
wydali w pałacu ambasady ° , s e v e i " 
bankiet na cześć prezydenta R°° 
i jego małżonki. " p̂ rJ7 

Ilekroć samochód brytyjskie' fa-
królewskiej przejeżdżał przez u 7̂UCACTL 

szyngtonu, za każdym razem " a ,{0O' 
gromadziły się niezliczone tłtini5" t jfU-
ści, tak, iż niejednokrotnie P O » c "CNÔ  
dem tylko torowała drogę 3 , „5^. 
wśród rozentuzjazmowanych tłu' 

Wyniki badań komisji śledczej. — Dochodzenia w sprawie 
pożaru na dworcu warszawskim 

ba, zginął na mielscu, maszynista Opol-1 CENTRALNEGO W WARSZAjŁ|£ 
ski, zmarł wczoraj w Instytucie Chirur- 1 I KATASTROFĄ W PRUSZK<JV 

gii Urazowej, nie odzyskawszy 

Warszawa, 9 czerwca. 
Dziś rano komisja śledcza, prowa­

dząca dochodzenia w związku z kata­
strofą, która wydarzyła się w środę 

w Pruszkowie, zakończyła wstępne 
prace. 

Z całą pewnością stwierdzono, iż 
PRZYCZYNĄ KATASTROFY BYŁA 

NADMIERNA SZYBKOŚĆ 
jaką rozwinął maszynista, Aleksander 
Opolski, chcąc nadrobić kilkuminutowe 
opóźnienie. 

Niestety, żadnego z członków obsłu­
gi parowozu nie można było przesłu­
chać. Pomocnik maszynisty, Stefan Szy 

przy­
tomności. Stan zaś trzeciego członka 

obsługi, palacza Władysława Hygiel-
skiego jest nadal bardzo ciężki i nie 
wiadomo, czy uda się go utrzymać 
przy życiu. 

Z innych ofiar katastrofy w Instytu­
cie przebywa Jeszcze 14 osób. Stan 
kilku z nich jest ciężki, jednak bezpo­
średnie niebezpieczeństwo ich życiu nie 
zagraża. 

Wszystkie utrudnienia, związane z 
POŻAREM GMACHU DWORCA 

EUROPA Trzech przyjaciół 
Pocz. 12 ,2 ,4 ,6 ,8 ,10 dr S 

ROBERT TAYLOR 
MARGARETSULLAVAN 
ERANCI10T TONE 
ROBERT YOUNG 

Ceny miejsc 
na poranki 
1 wszystkie 
pozost."seanse 

od 

ZOSTAŁY JUŻ USUNIĘTE* ,0-
Prace przy uporządkowaniu sź^, 

nej hali odjazdowej na dworcu 
nym w Warszawie i usuwaniu J < R^ 
cych zawaleniem stropów i murów ^ 
U) w dalszym ciągu. Dziś podle- ^tf 
ną dalsze prace budowlane w **a" r̂ycP 
]azdowej oraz w częściach biu> 
i hotelowych nowego dworca, 

Zatrzymanych po pożarze 5 sP cte 
czy i Inżynierów nie zwolniono lv 

z aresztu. ngA' 
SĘDZIA ŚLEDCZY POLECIŁ u 

DZIĆ ICH W WIĘZlENI^ e „l» 

NAZWISKA 
TRZYMANE SĄ 

SZTOWAN Ze względu na toczące sie à°.^c$' 
W TAJEMY NJCV' 
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Numer niemieckiego dziennika 
r*rn n _ . . . . i t a J a . S a niemiecka jest. jak wiadomo, 

l e d , ,olicona - « . t w o i i a . Nie ma tam ani dzienni-
!j a "i też żadnej agencji telegraficznej, 
m r a ° y przynajmniej do pewnego stop-
d 2 a c h o w a ć mogła niezależność. Je-
cżvtym 2 r ó d J e m informacji dla prasy 1 
Bii l n i k a

 j e s t ..Deusches Nachrlchten 
^ r ° " oraz kilka agencyj pomniejszych 
*n!nTS2ystkie

 ś c l ś , e kontrolowane przez 
§it, s t f s t w o propagandy oraz partie. 

*° informacyjne jest więc p o d w ó j -

ujących sprzeciwi się umieszczeniu 
a!h P r a S i e Jakiejkolwiek bądź Informacji. 
tę]1? * e ż wypowie się przeciwko formie 
J lnformacji — wiadomość nie ukazuje 

Ma a n J e m i e c k a ma nie tylko obó­
rek drukowania wyłącznie wlado-

^ o
S c i zę stemplem partyjnym I państ-

sto^^01* Obowiązana jest ona także 
iych°W a ć s i ę l a k n a ^ ś c i ś l e i d o Pozytyw­
ny « dyrektyw ministerstwa propagan-
UV

 0 r a z urzędu do spraw zagranicz­
na NSAP. Żadnemu publicyście nie 
$ e l i

n ° komentować zdarzeń inaczej, ani-
^ dyktuje zwierzchność. Nie tylko 
$ J C dobór wiadomości, ale I dobór na-
C i ' e t l a « . a również I składu, tytułów, 
t e r . ° n e k |- porządku redakcyjnego ma-

a ł u znajduje się w rękach władzy. 
*• 

St 
Nie 0 s u i ą c ten system przez kilka lat, 
tych d o s z l i d o wyników fantastycz 
kuj" Widzą poprostu świat, Jak w 
zS*ym zwierciadle. Tak się przy­
tul ajii do własnej propagandy, do 
I nani a prawdy, do przemilczania 

Z tego dziennika dowiadujemy się 
cudów. 

Już więc na pierwszej stronicy czy­
tamy depeszę pod wielkim tytułem 
„Papież obawia się skutków sojuszu a 
Moskwą". Autor tej depeszy, który na­
gle zapałał wielkim szacunkiem dla 
Głowy Kościoła Katolickiego tłumaczy, 
że propozycja pokojowa Piusa XII dyk 
towana będzie chęcią powstrzymania za 
wszelką cenę Anglii 1 Francji od bliż 
szego kontaktu z Sowietami. Dla czło­
wieka, który nie wiedziałby, co się dzie 
je w Europie byłoby jasne, że Papież i 
Hitler idą sobie w tej sprawie na rękę 
Fałsz jest oczywistyl... 

O stanie rokowań mocarstw zachod­
nich z Moskwą informuje depesza p. t.: 
,,Ostateczno fiasko pertraktacyj". Za­
kończenie depeszy brzmi: 

„W Londynie wyrażają przypuszcze-

ania, że już tego sami nie widzą. 
• ' t e r ° r w stosunku do dziennika 

C zytelnika jest tak wielki, że za-
n i e m a n a w e t możności spraw 

^*zv' °° c z ł o w i e k w Niemczech o tym 
{kim rzeczywiście myśli. 

*Wt^ e n 2 PsycboJoKOW angielskich, 
bą r ij 2

a ny ostatnio w tej sprawie, dał 
^ ° ciekawą i wymowną odpowiedź: 

Jąin0§ f e n o l o g i a mas jest moją spec-
Nietllc

Cla. od wielu lat. Psychozę w 
C'a 0 L Z e c l 1 W ciągu ostatniego kil kul e-
^ii, t e

 S e r wuję i badam z najwyższym 
l l i ) l w i M e s o w a n i e m . Jest to dla mnie 
0 . "vltS7A l ~ i . . JaitiJ20

 'aboratorluni doświadczalne, 
Psycholdg I p s y c h o p a -
może marzyć. Ponieważ funk-

ę Jako rzeczoznawca przy pewnej 
%ret i n s t y t u c i i polityczno - woj 
^ Z a Z a d a n o m i niedawno pytanie. 
\ „ t r u J e s ,e na obecny stan psychł 
N - i e : ! a r o d u niemieckiego. Z mojej od-
* % . mogę tu przytoczyć pewien 
^ 0 "Społeczeństwo niemieckie jest \tTCie

 Wiadome faktu, że prasa w 
6 Qdaj e

2 e c n nie Jest godna zaulanla i nie 
itiiej ^ i adomości prawdziwych. Nie 

propaganda traliła do 

Unikajcie 
bezwartościowego 
sprzęta OPL 

przed którym ostrzegają Władze! 

Gaśnice „Norma" 
Hydronetki 
Azbest i blacha 

dla krycia stropów 

— wszystko gwarantowane wedle 
norm Zw. Straży Pożarnych 1 używane 
przez Instytucje Państwowe. 
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rui m&wwJmji, i w 

nie, że francuska formuła kompromiso­
wa zostanie odrzucona, a wówczas cały 

czu zobowiązań, o których nie wiado 
mo, czy będzie można ich dotrzymać". 

Tutaj z oczywistym kłamstwem zwią 
zane jest n a i w n e podkładanie miny 
pod sojusze państw pokojowych... 

Trzecia depesza głosi krótko: „Wo 
roszyłow pogardliwie odwraca się od 
Anglii". Treść — Woroszyłow odrzucił 
zaproszenie angielskie na manewry, bo 
sam o tym czasie będzie zajęty mane­
wrami rosyjskimi. 

Co się dzieje we Francji według nie­
mieckiej prasy? 

A więc prasa francuska (ciągle w re­
lacji niemieckiej) podaje wspaniałe opi­
sy przyjęcia ks. Pawła Jugosłowiańskie­
go przez Hitlera. o u r n a 1" pisze: 
,,Parada była jak zawsze piękna". 
„ E c h o de P a r i s " martwi się rze-

*» 

A co Oto co się dzieje we Francji, 
słychać w Anglii? 

Jeśli chodzi o politykę zagraniczną, 
Anglicy martwią się, że nastąpiło ochło­
dzenie między Rosją a Turcją. 

Cała Anglia jest w żałobie z powodu 
katastrofy łodzi podwodnej .,Thetis'\ 
Wśród społeczeństwa angielskiego roi 
się od dzikich pogłosek. Okazuje się, żai 
„Thetis" miała bardzo poważne blędy 
konstrukcyjne 1 początkowo nie chciała 
się wcale zanurzyć. Dowództwo admi­
ralicji straciło głowę l obawia się, czy 
cała produkcja angielskich łodzi pod­
wodnych nie jest oparta na fałszywych 
obliczeniach... 

W tej nocy wielkich trosk dla Wiel­
kiej Brytanii jedynym jasnym momen-

komo, że w przyszłej wojnie Francja t e m , p o c I e c h ą b y ł fakt /że kanclerz 
będzie musiała bronić się na trzy Iron 
ty. „P o p u 1 a i r e" w artykule Leona 
Bluma wyraża swe uczucie wstydu, że 
przez długi czas broniło poglądu, iż Hit­
ler 1 Mussollni nie dotrzymają słowa 1 
nie wycofają ochotników z Hiszpanii. 
A przecież dotrzymali. 

Tyle o francuskiej polityce zagrani­
cznej. A ćo się dzieje w polityce wew­
nętrznej? Bardzo niewiele: W Tulenie 
właściciele domów publicznych zwrócili 
się ze skargą do ministerstwa spraw 
wewnętrznych na działalność komen-

Hitler wysłał do króla angielskiego kon­
dolencyjną depeszę. 

Tyle dzieje się w Aijglii — wedle re­
lacji prasy niemieckiej. 

1 « ! 

front pokojowy runie. Francja I Anglia]danta policji, który kazał zaaresztować 
znalazłyby się w takim razie w stosun-lzbyt wielką Ilość sutenerów i w ten spo-
ku do Polski, Rumunii i Grecji w obli-1 sób uniemożliwił „interes"... 

Czas pracy nie będzie shrócony 
snowodu obecnej sytuacji międzynarodowej. — Charaktery­

styczna rezolucja na sesji Międzynarodowego Biura Pracy 
Genewa, 9 czerwca. I leganiem grupy robotniczej, już w cza-
, d n i u nriroA 1 C i - : 1 

Uli 
¡04, H a k 
Ią I e Ź

W 1 a d o m o ś c 1, I dlatego 
N e , „ y s te Uczyć z takim postepo 
/ ś ̂  , niemieckich , j a k g d y 
I P t a

 i e w i e r z y ł y o n e 
U ^BlądT d 2 1 w o ś ć podawanych 
kf Z ° s t a n - W ' D ° P i e r 0 » gdy podważo-
> k ę w

n ! e autorytet rządu. np. przez 

u N y c i , 0 1 e n n ą ' n a s ^ p i n a g ' y z w r o t o d 

Mlr<i. . " > / . . _ g, w i e r z e ń , a równocześnie 
przekonanie, iż spo-

I ^ 0 niemieckie nigdy nie wle-

k ° n a u T a
i S U W a n e m U tóraZ ° P l " l e 

•̂tą e a nami 

^ ; ° ' ' « . * m , e c k , e e o 

tę sprawę realnie, 
n u m e r d z i e ń -

wszyst-
l e 8 0 , bo w tamtejszych wa-

0 nie odgrywa roli. 

(Pat) W drugim dniu obrad 25-tej 
sesji międzynarodowej konferencji pra­
cy dokonano wyboru członków poszczę 
gólnych komisji. 

Do komisji głównej t. zw. komisji 
wniosków wszedł z ramienia Polski po­
seł R. P. w Bernie i delegat rządu pol­
skiego do rady administracyjnej Między 
radowego Biura Pracy minister Komar-
nicki. 

Do komisji skrócenia czasu pracy w 
górnictwie węglowym weszli z grupy 
rządowej dyrektor Klott I naczelnik Za 
grodzki, z grupy pracodawców dyrek­
tor Strzeszewski i z grupy robotniczej 
p. Stańczyk. 

Do komisji emigracyjnej weszli z 
grupy rządowej dyrektor Madejski 1 

radca Siemiątkowski, z grupy praco­
dawców dyrektor Jastrzębowski i z 
grupy robotniczej p. Kościński. 

Do komisji warunków pracy w trans­
porcie na drogach bitych weszli z gru­
py rządowej naczelnik Zagródzki i rad­
ca Moczarskł. 
, Do komisji stosowania międzynaro­
dowej konwencji pracy radca Hory-
zowskl. 

sie obecnej sesji międzynarodowej kon 
ferencji pracy, dość żywe zaintereso­
wanie wzbudził projekt rezolucji zło­
żonej przez delegatów rządowych Fran­
cji, Stanów Zjednoczonych, Belgii, Da­
nii i Norwegii. 

Kraje te dotychczas stały na czele 
obozu zwolenników dalszego skracania 
czasu pracy. Wspomniana jednak rezo­
lucja zmierza do odłożenia dyskusji nad 
projektem konwencji co do skrócenia 
czasu pracy w przemyśle, handlu I w 
biurowości do Jedne] z następnych se­
sji konferencji. 

Międzynarodowa sytuacja politycz­
na, jak głosi rezolucja, a przede wszyst­
kim konieczność realizacji programu 
zbrojeń 1 obrony narodowej Jest waż­
nym powodem, umożliwiającym odro­
czenie obrad nad ogólną konwencją 
skrócenia czasu pracy. Wspomniana bo­
wiem okoliczność zmusza do wzmoże­
nia tempa Intensywności pracy. 

Tak samo na komisji skrócenia cza­
su pracy w górnictwie węglowym ocze­
kiwany jest wniosek zmierzający do od­
roczenia tego zagadnienia z uwagi na 
niemożliwość jego realizacji w obec­
nych warunkach. Z tym punktem wi­
dzenia zgodziły się również sfery ro-W związku z projektowaną konwen 

cja ogólnego skrócenia czasu pracy, nad 1 botnlcze Europy zachodniej, 
którą miano obradować zgodnie z na 

Rano niemiecki czytelnik uważnie to 
wszystko przeczytał przy śniadaniu. 
Śniadanie Jest wprawdzie chude I nędz­
ne, ale bądź co bądź tym niedostatkiem 
jedzenia okupił on „wielką potęgę" po­
lityczną swego państwa i „poniżenie" 
t. zw. zachodnich demokracyj. 

W głowach ludzi o wyższe] ' ulturze 
polityczne] w Niemczech muszą powstać 
f e r m e n t y . Ale w m a ł y c h 
g ł ó w k a c h zrodzić się może co naj­
wyżej niejasna wątpliwość, pewna nie­
wiara w ogólną prawdomówność zglajch 
szałtowane] prasy. Niemniej jednak, 
mały człowiek w Niemczech podświa­
domie jest już należycie ,,o b r o b i o-
n y" : gdyby trzeba było — pójdzie na 
rzeź... 

Trzeba znać Niemców, aby wiedzieć, 
że gotowi oni są en masso uwierzyć w 
każdy fałsz, byle zorganizowany. Ale 
jeszcze chodzi o to, Jaką trwałość po­
siada ten posłuch, Jak długo można całą 
strukturę państwową i całą politykę 
oprzeć na zwykłym kłamstwie? 

Hitleryzm może żyć jeszcze długo. 
Ale nie może wojować, nie może nara­
żać się na zbrojne starcie. Podczas wiel­
kiej wojny widzieliśmy, iż Francja i An­
glia przez 3 lata otrzymywały od Niem­
ców ciężkie cięgi, im gorzej Jednak po­
wodziło się na froncie, tym większa za­
ciętość tworzyła się na tyłach. Alianci 
przetrwali i — karta o d w r ó c i ł a 
się całkowicie. 

Zdaniem ludzi, którzy znają Niemcy 
I Niemców — taka sama sytuacja w roku 
1939 wywołałaby w Rzeszy momental­
nie panikę. Hitleryzm, który dostaje w 
skórę, traci wszystko, cały nimb legen­
dy. Potęga Rzeszy zbudowana iest na 
fałszu, a więc na plasku. Dlatego Hit­
ler ani jego kompania nie mogą zaryzy* 

O. 
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Obroty gospodarcze polsko - niemieckie zmniejszone 
o 55 procent spowodu zamrożenia w Niemczech należności polskich 

I 

Warszawa, 9 czerwca 
Dziś wieczorem ukazał sie komuni­

kat póioficjalny oświetlający sprawę 
zmniejszenia do polowy obrotów gospo­
darczych pomiędzy Polską a Niemca­
mi. 

Komunikat ten wydany przez agen­
cję „Iskra" potwierdza wiadomość pra­
sową o zmniejszeniu wymiany towaro­
we] polsko-nlemieckle] na kwartał roz­
poczynający się w dniu 1 lipca br. aż o 
55 proc. w porównaniu z obrotami gos 
podarczymi polsko-nicinieckiml ub. 
bież. kwartału. 

Komunikat agencji „Iskra" stara - się 
jednak udowodnić, iż zmniejszenie tak 
znaczne nie jest niczym nadzwyczaj­
nym, gdyż w roku 1936 w pewnym 
przejściowym okresie redukowano pol-
sko-niemlckie obroty gospodarcze dó 
80 proc. zwykłych Ich rozmiarów. 

Obecna redukcja obrotów gospodar 
czych polsko-niemieckich o przeszło po 
łowę tłumaczona jest w półoficjalnej 
enuncjacji, faktem znacznego wzrostu 
należności polskich zamrożonych w| 

Należności polskie z samego tylko 
obrotu towarowego wynoszą w tej 
chwili 12 milionów zł. i dopóki w drodze 
Importu z Niemiec do Polski suma ta nie 
ulegnie poważnej redukcji — zmniej­
szenie eksportu z Polski do Niemiec sta­
ło się konieczne. 

Warszawa, 9 czerwca 
Dowiadujemy się, iż w roku bieżą­

cym zaniechana będzie wymiana pra­
ktyk wakacyjnych dla studentów z 
Niemcami i Włochami. 

W ostatnich latach dość liczne grupy 
studentów z Polski wyjeżdżały na pra­
ktykę głównie technologiczną do Nie­
miec i Włoch, skąd w drodze wymiany 
przyjeżdżali studenci na odbycie prak­
tyk wakacyjnych do Polski. 

Powiększono w roku bieżącym kon­
tyngent praktyk wakacyjnych dla stu­
dentów wyjeżdżających do Francji i 
Węgier, skąd przyjadą praktykanci do 
Polski. 

Nie chcą podróżować przez teren Rzeszy 
Specjalna linia okrętowa między Gdynią 

a portami francuskimi 
Warszawa, 9 czerwca, skiej do Francji, podjęto obecnie stara­

nia o uruchomienie na okres letni spe 
cjalne] linii okrętowej pomiędzy Gdynią 
a portami francuskimi, gdyż większość 
turystów wyjeżdżających z. Polski do 
Francji pragnęłaby uniknąć podróży 
tranzytowe] przez Niemcy. 

Dowiadujemy się, iż podpisany układ 
turystyczny polsko - francuski pozo­
stawia sumę 8 mil. zł na akredytywy 
turystyczne dla wyjeżdżających do 
Francji w tegorocznym okresie letnim. 

Wobec uzyskania tej, stosunkowo, 
Niemczech. 'znacznej sumy na cele turystyki pol-

Nad Dzieck em Ociemniały" 1 

czuwa Łódzka Rodzina R a d i o -

ÀZió± ofiarę 
w dniu 10 i 11-go czerwca l»r' 

Sprawca zamachu na księżną Kentu 
jest człowiekiem anormalnym. — Twierdzi on, 

że strzał padł przypadkowo 
LONDYN, 9 czerwca 

(United Press) Australijczyk Lawlor, 
który, został aresztowany ża strzały do 
księżne] Kentu, oświadcza obecnie przy 
badaniach, że wogóle nie miał zamiaru 
strzelać do księżne] i nic nie rozumie co 
się stało. Współlokator Lawlora Cannon 
odwiedził go w środę w więzieniu. Na 
zapytanie, dlaczego strzelał na Belgra-
ve Square, otrzymał odpowiedź: 

— Nie chciałem strzelać, strzał był 
wynikiem przypadku". 

To że miał przy sobie broń, jak tłu­
maczył Lawlor, nie było przestępst­
wem, ponieważ posiada pozwolenie na 
jej noszenie i w Australii nigdy nie cho­
dził bez broni. Na zapytanie, czy przy­
padkiem nie miał stosunków z irlandzką 
armią republikańską, Lawlor zapytał, co 
to właściwie jest irlandzka armia repu­
blikańska. 

W końcu współlokator Lawlora za­
pytał go, jak mógł coś podobnego zro­
bić, mając zabezpieczony byt i dobre 

stanowisko? Lawlor wzruszył ramiona-1 wypłacenia 6 funtów, gdyż podczas pra 
mi 1 nic nie odpowiedział 

Cannon, mieszkający wspólnie z Law-
Iorem w Londynie odwiedził go, aby do­
ręczyć mu list dotyczący australijskie] 
renty wojskowej oraz list z Banku An­
glii. Jak się okazuje Lawlor wystosował 
do Banku Anglii list, domagający się 

cy na moście Waterloo zgubił pudełko 
blaszane, w którym miał banknoty na 
sześć funtów. Miało ono wpaść do Ta­
mizy. 

List Lawlora do Banku Anglii zdaje 
się świadczyć, iż nie był on zupełnie 
normalny. 

Depesza P. P r e z y d e n t a R * P , i l e ' 
do króla Anglii Jerzego VI 

WARSZAWA, 9 czer* c* 
(PAT) Z okazji święta narodo^Jj 

Anglii Pan Prezydent RzeczyposP0.1^, 
Polskiej przesłał pod adresem J-Y'A\\ 

króla Wielkiej Brytanii 1 cesarza 
Jerzego VI-go telegram treści nastw 
k c e i : tron 

„W dniu rocznicy wstąpienia n a ^ 
J K . Mości proszę o przyjęcie bard*" 
rących moich oraz całego Narodu * ^ 
skiego życzeń szczęścia osobistego J - ^ 
Mości, chwały Jego panowania "J. 
trwałej pomyślności Imperium » r y 

skiego. . 
( - ) Ignacy Moście*'-

Wspólna odpowiedź Anglii i Francji 
zawieziona będzie do Moskwy przez p. Stranga 

Paryż, 9 czerwca. 
(PAT). Angielska formuła kompro­

misowa stanowiąca pod względem for­
malnym korekturę tekstu ostatniej noty 
rosyjskiej, została przekazana w czwar­
tek wieczorem Ouai d'Orsay, celem u 
źgodriienie jej z rządem francuskim. 

W dniu dzisiejszym formuła ta była 
przedmiotem obrad na Quai d'Orsay.— 
Należy oczekiwać, iż po sformułowa­
niu sugestyj francuskich, już wspólny 

Fala upałów 
na wybrzeżu polskim 

czer* c ł 

tekst zostanie przesłany do Moskwy 
przez p, Stranga. 

W tutejszych kołach politycznych 
rozważają czy Sowiety nie zamierzają t e m p e r a m i na 
nadal prowadzić polityki izolacji, 

Jastarnia, 9 ti 
( P a t ) F a l a u p a ł ó w na W^JĄ 

skim utrzymuje się niezmiennie 
Na półwyspie helskim o god* 

rozpalonych 

na' 
12 

nadal prowadzić polityki izolacji, me w v d m o w y c h w s j 0 ń c u osiągnę' 8 J , Ą 
wiążąc się z nikim. Pan Strang podczas n ] , e s t t Q t e n i p e r a t „ r a dotychwj^ld 
swego pobytu w Moskwie będzie mógł , , o t o w a n a 0 tejporze na mierzei a. swego pobytu w Moskwie będzie mógł 
bezsprzecznie zdać sprawę, o ile te po 
głoski opierają się na istotnych podsta 
wach. 

notowana o tej porze na 
W cieniu termometr od strn' er<r 

nocnej wykazywał o tej porze 
turę 31 stopni. 

ZdaT*enia i tud*ic 

Flota podwodna przemytników 
Handlarze narkotyków — przemytnicy — piraci 

Nowy Jork, w czerwcu 
Amerykańskim i meksykańskim wła­

dzom nadbrzeżnym udało się wspólny­
mi siłami położyć kres działalności jed­
nej z najpotężniejszych i najbardziej ta­
jemniczych organizacyj przemytniczych 
czasów obecnych. Dotychczas jednak­
że nie zaaresztowano jeszcze'ani'jedne­
go z winowajców. 

Od czasu do czasu znajduje się w pi­
smach poświęconych kwestiom żeglar­
stwa ogłoszenie o mającej się odbyć li­
cytacji jakiegoś wybrakowanego okrę­
tu pancernegOi krążownika, lub torpe­
dowca, których używa się.potem," jako 
okrętów towarowych ostatniego gatun­
ku. W r. 1926 po raz pierwszy ogłoszo­
no licytację łodzi podwodnej amerykań­
skiej marynarki wojennej; wówczas jed 
nakże nie znaleźli się interesanci. Do 
piero w roku 1930 wywędrowaly pier 
wsze wybrakowane łodzie podwodne 
do Chin, na Bałkan i do różnych innych 
państw. Kilka z nich miało odegrać wa 
źną rolę podczas „puczu".Venizelosa ha 
Krecie, przybyły jednak — szczęśliwym 
czy też nieszczęśliwym zrządzeniem lo­
su — za późno. Od roku 1937 zaintere­
sowanie wyranżowanymi łodziami pod­
wodnymi jeszcze bardziej wzrosło. 

Może Ameryka i cały świat dziś je­
szcze byłyby w przekonaniu, iż sprze-

. dane na licytacjach łodzie podwodne 
pływają gdzieś po Morzu Śródziemnym 

lub po Pacyfiku, gdyby władze celne 
New Orleans i Florydy od początku ro­
ku 1938 nie uczyniły niezwykłych od­
kryć, świadczących o zupełnie czymś 
innym. Zniesienie prohibicji skłoniło 
wówczas przemytników alkoholu tycli 
okolic do przerzucenia się na szmugiel 
tytoniu, narkotyków i ludzi. 

Jak wiadomo, liczba kulisów azjaty­
ckich i uciekinierów z Niemiec, Hiszpa­
nii, Austrii i Czechosłowacji którzy 
chcieliby imigrować do Stanów Zjedno­
czonych — jest dwadzieścia razy wyż­
sza, aniżeli kontyngent imigracyjny. Ty­
siące tych nieszczęśliwców zatem usi­
łuje drogą nielegalną przy pomocy prze­
mytników dostać się do U.S.A. z Kana­
dy, Meksyku lub Kuby. 
odbywa się za pomocą najnowo 
szych środków pomocniczych, samolo­
tów, motorówek, samochodów pancer­
nych i przynosi tym, którzy go upra­
wiają, ogromne zyski. Władze amery­
kańskie obliczają, iż rocznie przybywa 
do Stanów Zjednoczonych ogółem 25 do 
50.000 nielegalnych emigrantów. Taksa, 
zależnie od warunków materialnych, 
wynosi 100 do 5000 dolarów od osoby. 
Ponadto emigranci tego rodzaju muszą 
później jeszcze płacić w Stanach Zjed­
noczonych miesięcznie pewne sumy 
tym, którzy mogliby ich zadenuncjo-
wać 

amerykańska dowiedziała się, iż z Cap 
Catoche w Meksyku wypłynęło kilka 
łodzi motorowych wiozących ogółem 50 
pasażerów, po większej części ucieki­
nierów politycznych z Furopy. Straż 
nadbrzeżna między New Orleans a Flo 
rydą została wzmocniona o kilka łodzi 
patrolowych, lecz i to nie dało żadnych 

wdzie nieco kosztowną, lecz P e 

gę", co i oni. l C7to^ a l 1iv 
Krótko potym trzeî zaareszi" ^ 

Bostonie niemieccy uciekinierzy prżj 
zeznanie, wyjaśniające wszystk0; wszy^ ' * -^ ^ 
znali się, iż "wsiedli w Cap C a X . ^ L 
łódź motorową, poczym na <-> ,„d' 
morzu zjawiła się nagle łódz P . flffij patrolowych, lecz i to nie u a i o z a u n y t n m o r z u z j a w n a » iv . „ńnO- W 

rezultatów, gdyż w kilka dni później, na którą ich przetransportował ż l , ,, 
władze amerykańskie ustaliły, iż łodzie; dzy Dayton a Rissim, na wyP'*^«s» 

I motorowe powróciły znowu do Cap Ca- rydy, mogli oni bez żadnych P r 

[ toche, lecz bez pasażerów. Gdzie cl lu- wysiąść na ląd amerykański- ^yK'1;, 
dzie się podzieli? Tei tajemnicy nie mo- Władze amerykańskie i PlgJW '"r 

żna było wyjaśnić, a ponieważ chodziło skie przeprowadziły teraz dok j L ^ ' , , 
tu o uciekinierów politycznych, których danie i ustaliły, iż 5 lub 6 w y

 j 3 ^ 
żaden konsulat nie reklamował, ani wła- nych łodzi podwodnych kursu>. ^ 
dze meksykańskie, ani też amerykań-j między meksykańskimi POT 
skie nie miały powodu przeprowadzać) Catoche, San Diego i San 
śledztwa. | wybrzeżem Florydy. zaopaTrWj ,ii 

W kilka dni później zniknął w tcn> Zjednoczone w tytoń, narkotyk 
sam sposób ładunek narkotyków, skra­
dzionych z jednego z meksykańskich 
magazynów celnych i przewieziony ło­
dzią motorową z Port Ramon do Flory-

¡e'c 

Alf' 
galnych imigrantów. ma f j rV 

Amerykański departament . ^ v 
ki na skutek tego zorganizovya

j;tjl|c n 
.r^.A. z ivauą-| WĄ m u i u i u w t i * * >«i » < u u » i , . , brzeżach Florydy i Kaliforn" '^yc']; 
Przemyt ten dy. Po ośmiu dniach położono areszt na] trole motorówek, łodzi po<Jvv> ' „ t , 
nowocześniej*! te narkotyki w Lon Angeles. Cały ła-. samolotów. Przemytnicy kV ^ V 

dunek przeszmuglowany został samolo-; mądrzy, by zaniechać tymc^. t̂ftfKjl 
tern z Kanady, a paczki zaopatrzone by-' tynuowania swej intratnej " -yKfl^S! 
ły jeszcze w pieczątki sekwestracyjnej Mimo wszelkich starań am e ' ^jn" 
meksykańskich władz celnych 

Równocześnie zniknęło trzech gang 
sterów, ściganych listami gończymi, 
którzy w San Diego wsiedli na łódz mo­
torową, odpływającą do Tampy na Flor 
rydzie. 

Teraz przypomniano sobie aferę Cap 
Catoche i ustalono, iż transport zaginio­
nych 50 nielegalnych emigrantów przy­
był do U.S.A. zdrów i cały. Emigranci 
namówili nawet swych przyjaciół z Me 

policji morskiej nie udało s ' e 

schwycić ani jednego z nicn- ^ a J 
cze 
Moź 
Kuby lub Nicamguy na 
no je do Chin. Może jednak 

iwycić ani jednego z n ic - ^ srm 
Ï łodzie podwodne znikneiv , pu..,-
3że czekają w jakimś ukrv ^ M 

zupełnie czymś innym, gdy.*^ t.Ąf 

Przed kilkoma tygodniami policja ksyku i Kuby, by obrali tę samą „wpra 

nim wybrzeżu amcrvk?ń sk' jut _j f 
w ciągu ostatnich kilku 
okrętów handlowych i w* 8" g.N 
nich zaginął. A' 1 
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Dnia U czerwca ¡919 r. rada miejska 
yteniianowała pierwsza ulice w Łodzi, 
jQkaterynburska nu ulice. św. Jerzego, 
koczem po raz pierwszy uchwaliła kre-
'My nu zatrudnienie robotników, sezono-
"Mi nu inwestycyjnych robotach sezo-

n°wych. Rankiem tegoż dnia członkowie 
F Q D Y miejskiej byli obecni na uroczy-

s t i > C H nabożeństwach, odprawionych w 
^''(dyniach wszystkich wyznań na In-
lencje szczęśliwego powrotu do Ojczyz-
wybrańców naszych granic — łodzian. 

Wschód sto Ac* 
Zachód llońca 
Wschód k s i e i y o a 
Zachód ksKsim 
Dluioéc d a * 
Przybyło dnła 

3 . 1 6 
1 9 . 5 4 

0 . 0 2 
p . 1 3 
1 6 . 5 8 

8 . 5 8 

J I J t K l e w i a d o m o ś c i 

b
 L USrRACJA DOMÓW I PLACÓW nleza-
, U d o , v anych przez komisją admlnłstracyjno-bu-
i . W l a a ł trwa w dalszym ciągu. Domy, które w 

leSlym roku nie były remontowane, muszą 
'tymać nową szatą zewnątrzną, zaś place n i c 

( . "dowanc muszą być otoczone parkanem z 
metalowej lub drewnianej. 

ŁETN1SKA PODMIEJSKIE muszą być utrzy-
^ w « a e w dobrym stanie sanitarnym. Specjalna 
a "^i 8 przeprowadzi inspekcją letnisk, połoto-
. w bezpośrednim sąsiedztwie Łodzi, celem 
8 . r * w ^ e n i a , czy panuje na nich wzorowa czy-
.  C*7 ulice i poszczególne działki są uprzą-
* n e i t. d. 

• * 
^ RONSUMCJA MIĘSA W ŁODZI wzrasta, 

"b. miesiącu ubito w Łodzi 3950 sztuk bydła 
3 ^ M e 8 ° , wagi 7 3 2 . 9 6 3 krf.; 1 1 . 9 8 8 Bieląt, wagi 

l 8 - 6 4 8 1 

radl'" 3 k 8 - ' 2 9 0 o w i e c ' w a f i l 3 6 9 2 - k a ; - 5 ? . k o n ^ 
2 , 8 1 5 0 9 6 kg., poza tym dowieziono do Łodzi 

, 1 , ' 5 4 8 kg., 1 1 . 9 9 7 sztuk trzody chlwenej, wagi 
* ' , 2 3 . 9 9 3 • - • ~ • - • -

5 
0 - 3 2 7 kg. mląsa. 

* * 
t 0 t U S T A W A OŚWIATY POZASZKOLNEJ, 
^^aolzowana przez wydział oświaty 1 kultury 
jj z ' a , » miejskiego, otwarta będzie w dniu 1 1 
p f t r f

u * lokalu Instytutu Propagandy Szuki w 
J' Sienkiewicza. Celem wystawy je*' przed-

o « v " ! U i e c ałokształtu pozaszkolnej działalności 
l a*0wo-kulturalnej samorządu łódzkiego. 

, . zanotowano wczoraj na targowiskach 
ł ' B 0ła ^ W w ^ n 5 k u umniejszonego popytu, co 

M 
ARTYKUŁÓW SPOŻYW-

, l * ^ a ł * y 8 ' S < * n ' e m P°^wiątecznym. Zwłaszcza 
Hyw . n a blal oraz drób. Ceny owoców utrzy-
«oie

 y . 8 ' ^ w dalszym ciągu na wysokim pozlo-
w 'aszcza ceny truskawek. 

V 
° Ł 0 w n p ^ W DALSZYM CIĄGU POBORU 
P ,*«d lT rocznika 1918 stawić slą winni 
""Sicz .°mi8i'» Nr. 1 przy ulicy Ogrodowej Nr. 34 
Poli, • J I Ì N Ì ' Z a m i e s z k a l i «>« terenie V komisariatu 
' " ' « d s i 0 n a i w i s k a c n n a 1 I t e r y J < N - ° ' z ' r a i p r i e d 

l»»»le N r " 2 p r z y A 1 , K ° ś c i u 8 l W 1 9 mężczyźni, 
»k ł c, ^ a l i na terenie XII komisariatu, o nazwi-

* *» Htery od A do Z. 

p wojewoda Józewski 
biedził zakłady firmy 

; v Allart, Rousseau 
ie\v0(i p'atek, dnia 9 czerwca pan Wo-
^ a r z v ł z k i H e n r y k Józewski w to-
^ysło^ naczelnika Wydziału Prze-
d ° z - o v S o i n z - Głogowskiego przybył 
All a r t

a k ' adó w przemysłowych S. A. 
[>y <>,' Rousseau et Co, przędzalnia weł 
P<ia u a n k o w e j przy ui. Kątnej nr. 19. 

0 i t i u P i e w o d e powitał dyrektor Sa-
fóW tecł -y w towarzystwie dyrekto-

e ^od e
n i c z nych.oprowadzał pana wo-

r,.s°tyał ° f a D r y c e > Pan wojewoda inte-
R*TT\ j S l e Procesem produkcji oraz ży 
, .'skro ^ a r u n k a m i robotników, zwiedził 
Wjp I. S P 0 r t 0 W P . n r t i ? HPAARA w budo-

Całkowita przebudowa PI. Dąbrowskiego 
Będzie O D reprezentacyjnym punktem miasta. — Wkrótce roz­

pocznie się budowa gmachu urzędu wojewódzkiego' 
Roboty inwestycyjne w Łodzi poste 

puja naprzód w szybkim tempie. Szcze­
gólna uwagę zwrócono ostatnio na prze­
budowę i nadanie nowej szaty pl. Dąb­
rowskiego, na którym rozpoczyna się 
budowa gmachu reprezentacyjnego u-
rzędu wojewódzkiego. Gmach zaprojek­
towany jest w kształcie litery U z otwar 
ta ściana od strony ul. Sterllnga, przy­

czyni również ściana zachodnia w parte-
rze rozwiązana jest podcieniami, łączą­
cymi zieleniec z wnętrzem podwórza. 

W związku z tvm zarząd miejski, 
biorąc pod uwagę, iż pl. Dąbrowskiego 
tworzyć będzie najbardziej reprezenta­
cyjną dzielnicę w Lodzi, postanowił 
przebudować go całkowicie i dostoso­
wać do ieeo nowej roli. 

' X X X 5 0 ° o o o o o o o c x x x x x x x x x x x x ^ DOOOOOOOOOOOOOOOC 

Nie ma pechowych graczy! 
O tym przekona się każdy, 

z a k u p i l o s d o I - e j k l a s y w s z c z ę ś l i w e kto k o l e k t u r z e 

H /% F T/\ L A 
L i s t o w n e z a m ó w i e n i a p r o s i m y k i e r o w a ć na a d r e s : 

W . K A F T A L , Katowice, Dyrekcyjna 2 
Konto P. K. O. Nr. 304.061. K"FTAL — to synonim szczęścia! 
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Dwa posiedzenia rady miejskiej 
w dniach 21 i 22 b. m. 

Donosiliśmy przed kilku dniami o 
zamierzonym zwołaniu ostatniego przed 
feriami letnimi posiedzenia rady miej­
skiej. W dniu wczorajszym termin zwo 
łania tego posiedzenia został już defi­
nitywnie ustalony. 

Jak nas informują, odbędą się wła­
ściwie dwa posiedzenia, a nie jedno, w | 
dniach 21 i 22 bm, a to z tego względu 
iż na porządku dziennym figUruje m. in. 
sprawa zaciągnięcia pożyczki w PZUW 
a jak wiadomo wszelkiego rodzaju po-
życzki wymagają dw.óc£ uchwaleń. 

Porządek ,dzjenpy ôpu . posiedzeń 
jest bardzo obfity, ponieważ w ciągu 

TRTEJATO ob v r t R ł « 3 S i t ałń*: i<VF. _ i 

sześciu tygodni od ostatniego posiedze­
nia nagromadzi się dość materiału, któ­
ry kolejno omawiany był na kolegium 
magistratu. 

Letnie ferie rady miejskiej potrwa­
ją sześć tygodni. W połowie sierpnia 
prace rady zostaną wznowione. 

Wczoraj odbyć się miało tygodnio­
we posiedzenie kolegium magistratu. 

Zostało ono jednak odroczone do przy­
szłego tygodnia, wskutek nawału prac 
zarządu miejskiego, zajętego obecnie 
realizacju robót inwestycyjnych. (i) 

hitlerowca w tramwaju 
Został on skazany na 6 miesięcy 

W dniu 31 marca r. b. pasażerowie 
tramwaju linii nr 10, zdążającego ku 
Wodnemu Rynkowi, byli słuchaczami 
gorszących bredni, wypowiadanych gło 
śno w języku niemieckim i polskim 
przez jakiegoś niemłodego już człowie­
ka. Osobnik ów opowiada), że Hitler 
jest dlań świętością, że zdobędzie świat 
cały i że wszelkie próby przeciwsta-
wanie mu się spełzną na niczym. 

Pasażerowie, oburzeni tymi prowo­
kacjami, których teskt dosłownie do 

powtórzenia się nie nadaje, skłonili kon­
duktora do zatrzymania wozu. Przeciw­
ko ,52-letniemu Reinholdowi Rickowi 
został spisany protokół. 

Wczoraj Riąk odpowiadał przed są­
dem grodzkim. 

Tłumaczył się, że był pijany i po 
pijanemu wygadywał rozmaite nonsen­
sy. Sąd skazał Ricka na 6 miesięcy wię­
zienia, a w motywach zaznaczył, że 
nikt nie powie po pijanemu tego, cze­
go nie myśli na trzeźwo. (1) 

Nowy układ w przemyśle włókienniczym 
Dziś odbędzie się konferencja włókniarzy z przedsta­

wicielami przemysłu 

«? sportowe oraz będącą 
M i e t l i c ę dla robotników, 

"da; . l ePnie pan wojewoda Józewski 
Jeia r l c . d o zakładów ślusarskich p. Jo-
Woj^ewicza przy ul. Nowej 16. Pan 
8?aŁv o d a zwiedził k zakłady, oprowa 
^ern P r z e z P- J- Gajewicza i dyr. Izby 

m - P, Dobosza. 

Dziś, jak już donosiliśmy, odbędzie 
się pierwsza wspólna konferencja przed 
stawicieli przemysłu i związków włók­
niarzy w sprawie omówienia tekstu no­
wego układu zbiorowego w przemyśle 
włókienniczym. . 

Jak wiadomo, od dwóch lat w prze­
myśle włókienniczym obowiązuje orze­
czenie nadzwyczajnej komisji rozjem­
czej, zatwierdzone przez ministerstwo 
opieki społecznej. Orzeczenie to jednak 
wygasa w końcu bieżącego miesiąca i 
w związku z tym ministerstwo opieki 
społecznej zwróciło się do obu stron z 
propozycją odbycia konferencji i zawar 
cia układu zbiorowego — na podstawie 
warunków dotychczasowych. 

Ze strony związków przemysło­
wych nie ma zastrzeżeń odnośnie za­
warcia takiego układu, natomiast zwią­
zki zawodowe wysunęły żądania, aby 
układ objął również sprawę regulaminu 
delegatów fabrycznych oraz normy ob­
sługi wrzecion i krosien. 

Obie te sprawy bowiem są tematem 
pertraktacyj pomiędzy zainteresowa­
nymi stronami już od dwóch lat I jak 
dotąd nie zdołano osiągnąć porozumie­
nia. 

Konferencja a d k f i d s i a SL 0Jk£ggQ*. 

wej inspekcji pracy pod przewodnic­
twem insp. inż. Wyrzykowskiego. Praw 
dopodobnie przybędzie na nią również 
przedstawiciel ministerstwa. 

* 
Dziś odbędzie się również konferen­

cja w sprawie unormowania warunków 
pracy w zakładach przemysłowych 
Widzewskiej Manufaktury. Konferencja 
odbędzie się pod przewodnictwem ins­
pektora pracy inż. Fefermana przy u-
dziale syndyka masy upadłości Widzew 
skiej Manufaktury. 

I wreszcie dziś odbędzie się posie­
dzenie zarządu głównego związku maj­
strów fabrycznych, na którym omówio 
ne będą poszczególne punkty projektu 
układu zbiorowego dla majstrów. 

• 
Wczoraj odbyła się w inspekcji pra­

cy konferencja w sprawie układu zbio­
rowego dla robotników przemysłu ce­
ramicznego. Na konferencji przedstawi­
ciele pracodawców zaproponowali re­
dukcję płac, na co robotnicy nie zgo­
dzili się. W związku z tym jutro odbę­
dzie się walne zebranie robotników 
przemysłu ceramicznego, na którym 

ojnójKio.aa t i ę d z i a d a l s z a a k c j a . (U 

Projekt przebudowy przewiduj' 
stworzenie na placu zieleńca o charak 
terze ściśle wypoczynkowym, o no 
wierzchni niemal dwukrotnie większe 
od obecnego zieleńca. Po.za tym pla 
zmieni swój wydłużony kształt prze 
poszerzenie go od strony zachodniej (oi 
strony ul. Narutowicza) o przeszło li 
metrów. Ramy placu stanowić będą 
jednej strony ginach sądu okręgowego 
z drugiej — gmach urzędu wojewódz 
kiego, z trzeciej — projektowany miej 
ski gmach użyteczności publicznej i 
czwartej — ul. Narutowicza, zabudowa 
na nowymi domami czynszowymi. 

Licząc się ze wzrostem motoryzacj 
i usytuowaniem przy placu budynkóv 
użyteczności publicznej, zarząd miejsk1 

postanowił wytyczyć na pl. Dnhrow 
skiego ruch jednostronny na dwóch sze 
roklch jezdniach. Linia tramwajowa biet 
będzie wzdłuż zachodnie] jezdni płaci 
wydzielonym torowiskiem, oddzielonyn 
krzewami od r<«chu pieszego. 

Sam gmach urzędu wojewódzkiego 
zamvkainc plac od strony północnej swi 
m o n n m e n t n l n a architektura, od stronj 
zachodniej zielenią, a od wschodniej sze­
roką aleją, zakryje równocześnie domy 
czynszowe obok gmachu sądu okręgo­
wego oraz nieładne zabudowania przy 
ul. Cegiclnianej. 

Prace nad regulacją placu zbliżaj£ 
sie ku końcowi. Po przebiciu nowej uli­
cy w kierunku dworca Fabrvcznego — 
pl. Dąbrowskiego stworzy nowy. piękn; 
ośrodek, zaniedbanego do niedawna 
miasta, (i). 

Depesza gratulacyjna 
prez. Kwapińskiego 

do premiera Składkowskiego 
Wczoraj z okazji imienin p. Premierę 

Generała Felicjana Sławoj-Skladkow-
skiego Prezydent m. Łodzi p. Jan Kwa-
piński przesłał depeszę treści następu­
jącej: 

„Premier Generał Felicjan Sławoj-
Składkowski — Warszawa. 

Najserdeczniejsze życzenia imienino­
we oraz wyrazy głębokiej czci i poważa­
nia w imieniu Zarządu Miejskiego w Ło­
dzi oraz własnym zasyła — J a n Kwapiń-
ski". 

Z o b a c z y m y j a k w y g l ą d a ł 

„Hołd Pruski" 
Gdynia, 9 czerwca. 

Z okazji Kongresu Eucharystycznego, 
oraz odbywających się jednocześnie Dn: 
Morza — na Placu Grunwaldzkim przy­
gotowano monumentalne widowisko hi­
storyczne „Hołd Pruski". W widowisku 
opracow. na podstawie historycznych 
danych weźmie udział ok. 250 osób. Ca­
łość oddana w plenerze — wieczorem 
w oświetleniu reflektorów wypadnie 
nader realistyczne. 

Konfiskata tygodnika 
hitlerowskiego 

„Der Deutsche Weg" 
Łódzkie Starostwo Grodzkie zarzą­

dziło w dniu wczorajszym koniiskatę 
tygodnika „Der Deutsche Weg" Nr. 24 
z datą 11 czerwca 1939 r. za szereg ar­
tykułów tendencyjnych o charakterze 
antypaństwowym. 

W a l k a . . . o m a t u r z y s t ó w 
Wraszawa, 9 czerwca. 

Wszystkie organizacje ideowe na te­
renie akademickim rozwinęły ostatnio 
bardzo ożywioną propagandę, która ma 
na celu pozyskanie dla swoich szere­
gów tegorocznych maturzystów. Po­
cząwszy od różnych odcieni ONR po­
przez Awangardę. Wici aż do PPS — 
absolwenci licealni zasypywani są pro­
gramami, deklaracjami i odezwami. Nie­
które z tych organizacji uruchomiły na­
wet specjalne biura informacyjne. 
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D u r i c z e r w o n k a 
Wydajmy bitwę tym chorobom 

'Już nadszedł okres wczasów, spor 
5w, wypoczynku. Beztrosko patrzy­
ły w przyszłość, marzymy o zieleni 
\k, chciwie karmimy się nowalijkami, 
ia dni parę smakowite owoce, jarzyny, 
deko będą dla każdego dostępne. Lecz 
ak jak każdy medal ma dwie strony to 
kres przyjemności letnich ma swoje 
rożne niebezpieczeństwa. Są nimi cho-
oby zakaźne, a w pierwszym rzędzie 
ur i czerwonka, które panują u nas z 
astaniem okresu letniego i zabierają 
ok rocznie tysiące ofiar. 

Do zwalczania tego wroga wew-
jtrznego musi stanąć cale społcczeń-
two: tylko wysiłek zbiorowy, konsek­

wentny może opanować skutki 'najazdu 
licwidzialnych a zjadliwych armii bak-
pryjnych. 

Na pierwszy plan wysuwa się tyfus 
lur brzuszny), wywołany przez niewi-
rialne gołym okiem drobnoustroje. Do­
tują się one do organizmu ludzkiego 
i'raz z pokarmami, szybko rozmnażają 
ię we krwi, po kilku dniach, najdalej 
rzęch tygodniach opanowują cały 
strój. 

Bakterie tyfusowe przez okres całej 
horoby wydzielają sie na zewnątrz ze 
wszystkimi wydalinami, a w pierwszym 
'ędzio z kałem I moczem. Nawet już 
0 zupełnym wyleczeniu w organizmie 
idzkim przez długie tygodnie utrzymu­

ją się ogniska chorobowe, gdzie bakte-
]ie rozwijają się nadal i wydzielane na 

jwnątrz zakażają otoczenie. 
Drugą epidemicznie panującą choro-

ą jest czerwonka (dyzenteria) — wy­
wołana również drobną, gołym okiem 

jiewidoczną laseczką. Zakażenie na-
tępują bezpośrednio przez wprowadze-
ie do przewodu pokarmowego zanie­

czyszczonego pożywienia lub wody. 
Zarówno w durze jak czerwonce po-

/odem choroby jest wprowadzenie za-
azka do ustroju. Laseczki tyfusu i dy-
enterii poza organizmem ludzkim mają 
uźo żywotności i w normalnych wa-
tinkach giną bardzo trudno. Utrzymu-
1 się długie tygodnie zarówno w gle-
ie jak w,zanieczyszczonych wodach, 
tóre są częstym źródłem epidemii, 
ecz do najgłówniejszych szerzycieli 

larazy należą osoby chore I ozdrowień-

Doświadczalnie stwierdzono, że la-
eczki tyfusu i czerwonki żyją również 
a liściach jarzyn i giną dopiero wtedy, 
dy jarzyna nie nadaje się do użytku. 
*o mleka nieuczciwi kupcy dodają nie-
iedy wody, aby otrzymać większy 
ysk a wraz z zanieczyszczonym w ten 
posób mlekiem epidemia dostaje się do 
pożywców. Laseczki żyja także dłu-
o w lodzie i rabany ?ima lód. nrzecho-

wywany na lato, może często je zawie­
rać, a po dodaniu tego lodu do napojów 

! zaraza szerzy się dalej. i 
Z tego pobieżnego skrótu widzimy, 

jak niebezpieczny jest wróg. Głównie 
w miastach, gdzie nie mu filtrowanej 
wody, gdzie ścieki płyną otwartymi 
rynsztokami, gdzie wreszcie nie jest pe­
wne pochodzenie warzyw i mleka epi­
demie letnie bywają zastraszające. Im 
ludność mniej jest uświadomiona, mniej 
dba o higienę, hu wreszcie bieda jest 
większa, tym ofiary tyfusu i czerwonki 
stają się częstsze. W czasach wojen­
nych wśród walczących wojsk, a bar­
dziej jeszcze wśród ludności cywilnej 
śmierć na tyfus i dyzeuterię porywa 
prawie tyle ofiar co kula i bagnet. 

Obecne czasy nie są pewne, idziemy 
w niewiadome przeznaczenie. Do uzbro­
jenia potrzebne nie tylko karabiny i po­
ciski, nie tylko umiejętność obrony 
przed gazami, lecz również, a może je­
szcze w stopniu większym umiejętność 
obrony przed zarazą. Mówi się o woj­
nie bakteriologicznej, przewiduje, że 
wróg będzie rozsiewał drobnoustroje — 
jeśli do tej ewentualności dojdzie, naj­
pewniej będą to zarazki duru, laseczni-
ki czerwonki. Zakażone rzeki, jeziora, 
wodociągi będą znakomitym rozsadni-
kiem choroby, która najlepiej Uzbrojoną 
armię, najgruntownle] przygotowaną 
obronę przed gazami przyprawić może 
o klęskę. Należy więc przeciwstawić 
się złu, poznać metodę obrony i już dziś 
wypowiedzieć nieubłaganą walkę tyfu­
sowi 1 czerwonce. 
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„ P A L Ą C E " 
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Sposoby walki są różnorodne, lecz 
mogą być podzielone tak tak przy wal­
ce z nalotami na dwie części: obronę 
czynną i obronę bierna. Do obrony 
czynne] odkomenderowany jest lekarz, 
higienistka, uzbrojeni w surowice, szcze­
pionki zwalczać będą zarazę tam, gdzie 
się pojawiła; do obrony biernej musi 
stanąć całe społeczeństwo i wiedzieć, 
że: 

1) nie wolno pić surowje wody, 2} 
nie wolno pić mleka nieprzegotowane-
go, 3) owoce należy obierać ze skórki, 
lub obmywać wodą przegotowaną, 4) 
wszelkie produkty spożywcze należy 

chronić przed muchami, 5) należy tępić 
muchy, które na swych łapkach prze­
noszą zarazki, 6) nie należy kupować 
produktów spożywczych u niechlujnych 
sprzedawców, w brudnych sklepach, 
7) należy żądać zwijania produktów w 
czysty papier, 8) należy myć ręce przed 
każdym posiłkime, 9) nie należy wcho­
dzić do mieszkań, gdzie są chorzy na 
tyfus lub czerwonkę, 10) jeśli w oto­
czeniu ktoś zachoruje, należy poddać 
się badaniu lekarskiemu i szczepieniom 
ochronnym. 

Pamiętajmy, że w Lodzi przez 15 lat 
chorowało na dur brzus/ny blisko 14 ty­
sięcy ludzi, a blisko 2 tysiące zmarło. 
Cyfry dla czerwonki są podobne. 

Więc dziś, gdy dozbrajamy się, gdy 
hasła walki rozbrzmiewają wkoło, roz­
pocznijmy ofenzywe na wroga, który 
stoi tuż u naszych progów I wydajmy 
rozstrzygającą bitwę lasecznikom duru 
i czerwonki. Dr. M. M. 

KINO C A S J N O 
Pocz. 12,2.4,6, 8. 10 

DZIŚ WESOŁA PREMIERA' 

Wspaniała para kodianków 
Fredrlc MARCH i Vlrginiu HRUCE 

w najnowszej skrzącej się dowcipem 
komedii p. t 

we D W O J t 

ON — biedny reporter, ONA — b ° S a ' 
ta Amerykanka. 

D « l i o godz. 1212-ej 2 PORANKI 
Ceny miejsc od 85 gr., na pozostałe 

seanse od zt. 1.09. 

Sensacyjna afera szpiegowska w Ameryce 
Słynny lekarz amerykański d \ Liche na 

Policja amerykańska aresztowała 
ostatnio dr. Montague L o c k e a , pod za­
rzutem szpiegostwa i działalności tero-
rystycznej. Ogłoszony w tej sprawie ko­
munikat policyjny wywołał niesłychane 
poruszenie w sferach plutokracii amery­
kańskiej, gdzie aresztowany cieszył się 
wielką popularnością. 

Dr Montague Locke był jednym z 
najmodnieszych i najbardziej wziętych 
lekarzy chorób kobiecych, Pacjentki jego 
rekrutowały się przewalcie z oośród 
mieszkanek V-th Avenue, słynnej dziel­
nicy milionerów amerykańskich. Pobie­
rał niezwykle wysokie honoraria stając 
się przez to lekarzem wyłącznie sfer bo-

gatych. 
Złośliwi twierdzili, że Montague Loc-

ke zawdzięcza swoje powodzenie wy­
łącznie walorom fizycznym, swojej uro­
dzie, która fascynowała wprost kobiety. 

W określonych godzinach urzędował 
w wytwornym gabinecie, w którym 
przyjmował, z zasady tylko pięć pacjen­
tek dziennie. Rzecz Wysoce charaktery­
styczna, że dr. Locke nie odwiedzał cho­
rych na mieście, natomiast cięższe wy­
padki kierował do swojej kliniki. 

Takim był dr. Montague Locke zrany 
wśród szerokich rzesz plutokracji New 
Jorku. 

Tajna policja amerykańska otrzymała 

Nowa para kochanków 

CAROLA JAMES 
LOMBART STEWART | 

I w pasjonującym dramacie miłosnym ! 

i 

Dziś na 
poranek 
o g. 2-ej 
ceny od 80 gr. 

NOCNY DYŻUR APTEK. 
Nocy dzisiejsze] dyżuruią nastepujqce apte-

:ki: H. Duszkiewiczowa (Zgierska 145). J . Hart 
tan (Brzezińska 24), W. Rowińska (Plac Wol-
oścl 2). A. Perelman i S-ka (Cegielniana 52), A. 
anleleekl (Piotrkowska 127). F. Wójcicki (Na-
lórkowskiego 27). R. Kempfi (Karolewska 48), 
. Cymmer .(Wólczańska 37), 

Za każdym słowem min. Becka 
stoimy my wszyscy — oświadczył Lieberman w Paryżu 

Polska Agencja Informacyjna dono­
si: Dr Herman Lieberman, znany dzia­
łacz I przywódca PPS, przebywający 
obecnie w Paryżu, zamieścił w wycho­
dzącym we Francji tygodniku „Świat i 
Polska" artykuł, który jest odpowie­
dzią na „monachijską" propozycję p. 
Deafa. W artykule tym czytamy: 

„Gdy faszyzm włoski rzucił wyzwą 
nie narodowi francuskiemu, premier Da-

ladier odpowiedział spokojnie^ „Ani pię­
dzi ziemi, ani jednego z naszych praw 
nikomu"! Z tą samą stanowczością od­
powiedział na roszczenia niemieckie 
minister Beck i za każdym jego sło­
wem stoimy* my wszyscy — robotnicy 
1 chłopi polscy, cały naród 1 wołamy 
głośno na świat cały: „Choćby nas 
wszyscy mieli opuścić — twierdzą nam 
będzie każdy próg." 

Pogoda stała się kapryśna. 
Jesteśmy juz w środku wiosny — przynajmniej kalendarz jest tego zdania, ale pogoda l 

termometr nie chcą. tego jakoś przyjąć dc wiadomości. Bywa tak chłodno nie raz, że wzrok 
z cichym wyrzutem spoczywa na piecu, jakby domagał się od niego rozwinięcia odpowiedniej 
inicjatywy w zastępstwie niedysponowanego, czy też strajkującego słońca. Rano, wychodząc, 
obserwujemy pilnie ziemie 1 stan zachmurzenia, aby na podstawie tych obserwacyj powziąć 
decyzje, w sprawie garderoby. Ale mimo to narażamy się nie raz na zawody. W słońcu Jest 
ciepło a w cieniu chłodno. Jak tu wybrnąć z tego konfliktu zimna z ciepłem i związanych z 
tym kłopotów i wątpliwości? 

Są to jednak kłopoty codzienne, niejako krótkoterminowe. Ryzyko zwiększa się gdy 
chodzi o decyzje w sprawie sposobu spędzenia niedzieli a staje się bardzo wielkie, gdy poczy­
namy zastanawiać się nad wakacjami. Czy szukać słońca, czy szukać chłodu? Czy wyjechać w 
góry, czy też kąpać się w morzu? Czy waito na niedzielę wyjechać na wieś, czy też lepiej 
wobec niepewnej pogody obejrzeć sie za Jakąś rozrywką w mieście? 

Nasuwa się myśl, czy nie byłoby dobrze zaasekurować się od niepogody, aby przynaj­
mniej uzyskać odszkodowanie za straconą przyjemność. Ale asekurowanie-się jest rzeczą żmu­
dną a my nie mieszkamy przecież w Ameryce, gdzie można ubezpieczać się na wszystko 1 od 
wszystkiego. 

Zdradzimy wam Jednak sposób asekurowania się, sposób łatwy, pewny, pozbawiony 
wszelkich formalności i dla każdego dostępny. Jest nim nabycie losu Loterii Klasowej. Wy­
grana pozwala zarówno wyjechać na wieś, Jak i zabawić się w mieście, daje nam również wol-
i'y. .wybór migdgu wakacjami K górach , g w a k a c j a m i nad musm , 

usługach H emiec 
niedawno szereg anonimów, w k t , 8 

nieznany informator oskarżał dr. L°ck c 

0 szpiegostwo i działanie na rzecz inoc» 
państwa. , 0 

Po dłuższym śledztwie policji « 1 0 

się wpaść na ślad anonimowego inf° r 

tora. Była nią c ó r k a przemysłowca, P -j 
zesa zarządu wielkiej fabryki amUJ* 
Miss Cecily H. ^ o f l . 

Badana miss H. zeznała, że dr. ^ 
tague Locke dokonał na niej nied° z ^ 
lonej operacji, poczym domagał s ' ^ v C j 
niej dostarczenia sobie planów n ^ , 
amerykańskiej torpedy powietrznej) P 
dukowanej w zakładach jej ojca —• » 
żąc ujawnieniem zabiegu. r e , 

1 Przeprowadzona po aresztowaniu 
wizja w mieszkaniu i • klinice dr. * - e . 
tague Locke'a, dostarczyła szereg" „. 
słychanie kompromitujących doku^^j 
tów, które odsłoniły kulisy dzi*' f l l 1 1 

słynnego lekarza chorób kobiecych. ^ 
Ze znalezionej korespondencji w ^ i y j i J 

że aresztowany pozostawał w * c w L. 
kontakcie z agentem niemieckim, ,^ e, 
sztowanym ostatnio przywódcą •* 6 . 
rowskim w U. S. A. Mullerem, na z^ j e|. 
nie którego przeprowadził szereg ^ 
kich akcji prowokacyjnych, mając}' 0 ^ 
celu wywołanie fermentu w spolG* 
stwie amerykańskim. , \<y 

Montague Locke planował n l ' ( ' d z L t » ' 
nymi zamachy za pośrednictwem 9 2 £ „u 
żowanych przez siebie pac jen t c * ' ^ 
przedstawicielach zaprzyjaźnionych , c t . 
carstw 1 wybitnych gościach zag*"80 

n y c h - ]/>cke 

Istnieją nawet pogłoski, że » r ' j v p » ' 

przygotowywał zamach na angiel s k * f ( j i -
rę królewską, chcąc tym samym P 
oić Anglię ze Stanami Z j e d n o c z o n y * ^ 

Aresztowanemu grozi „e lekt ryk 
krzesło" 
••4 

PRZY P R Z E Z I Ę B I E N I U 
G R Y P I E T K A T A R Z 
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Niemcy powtórzą swe blady 
pełnione w czasie wielkiej wojny, — Usunięcie z Reichswehry gene­
rałów, którzy wypowiedzieli się przeciwko wojnie na dwa fronty 

p r Paryż, w c z e r w c u 
Wi ^ k i l k u t y g o d n i a m i zmarł w 
KZ y n i zapomnieniu gen. Wilhelm 
^ i s k ' n a s l ( ^ P c a Ludendorffa n a s t a ­
l l i * ! 1 g e n e r a l n e g o k w a t e r m i s t r z a 
fyfl,, e m i e c k i c j p o j e j z a ł a m a n i u s i e w 
i j | Q i e r n i k u 1 9 1 8 r o k u . J a k o p o l i t y k 
N * 0 - e r n i e w ą t p l i w i e o s o b i s t o ś c i ą 

„ P r z e c i ę t n e g o k a l i b r u , u l e w ż y 
:*nnł ° M y . p o p e ł n i a n e p r z e ; 

v f c P o l i t y c z n e o d g r y w a j ą n i e r a z |nlęci i opozycja w armii przestała 1st-
^ a t t 4

r o l ç 1 p o z o s t a w i a j ą b a r d z i e j 

L f e ? . r t e ślady, niż wiekopomne czy* 
t o r r S 2 ó w - Zresztą błędy małych lu 

% często drogę dobrym 
Dorj • z a l e ż n i e o d o k o l i c z n o ś c i , 

iroen e w z g l ę d e m z n a c z e n i e g e n . 
?. że

 D y ł o t y ™ b a r d z i e j d e c y d u j ą ­
CA tt,rePublika weimarska nie posia-

śclwym tego wyrazu znaczeniu, lecz za 
politykującego awanturnika. 

W pracach strategicznych Groener'a 
należy upatrywać źródło dawnej opo­
zycji niemieckiej Reichswehry wobec 
Hitlera i możliwości ponownego rozpę­
tania wojny na dwa fronty. Von Ham-
mersteln 1 von Frlłsch są tylko ducho­
wymi wyznawcami nauki Groener'a. 
Ale obydwa] ci generałowie zostali usu 

nieć. Problem stał się w każdym razie 

zupełnie Jasny: zwolennikami hegemo­
nii zdają się być wszyscy hitlerowcy, 
Jedni twierdzą Jednakże, lź należy do 
niej dążyć w dwóch etapach: zabezpie­
czywszy się od wschodu uderzyć całą 
siłą na zachód, by następnie osobno 
zmiażdżyć i podbić wschód. 

Inni są zdania, że przy stosowaniu 
pewnych finezyj można wygrać wojnę 
na dwa fronty I dyktować światu wolę 
niemiecką i prawa zwycięzcy. Mimo 
bolesnych doświadczeń ostatniej wojny 

1 mimo przestróg Groener'a 1 jego wy­
znawców ten awanturniczy kierunek 
zdaje «ię coraz bardziej brać górę. 
Świat poznał w każdym razie wartość 
obłudnych zapewnień pokojowych dy­
plomacji niemieckiej i bez względu na 
powolność niektórych reakcyj mo­
carstw zachodnich front pokojowy 
wkrótce będzie tak silny, że Niemcy 
drogo zapłaciłyby za ewentualne Igno­
rowanie nauki Groener'a. 

K. S. J . 
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Sod a r i " ' ' "lemieckiej żadnego inne-
|Ł-tO » 'îf80

 zaufania generała, musiała 
Sfrjjj, h o»ieczności poprzestać na jego 
^tleo n i ż wątpliwych usługach. Jego Pew 0 W a , , e i Po'i'yco ' chwîejnoécl 

e 3 ! w
, i ' m sensie zawdzięcza przeto 

"«miń,.y.c'leslwo narodowy socjalizm 

H p ' 1 Jednak g e n . Groener narzuconą 
' W 2 w y p a d k i historyczne rolę p o -
S n !,ą odegrał m i e r n i e i słabo, trzeba 
^„r^znać n i e p o s p o l i t e zdolności, su-
!?%v P r a c o w i t o ś ć i z m y s ł organi-

6 trihi n a p o l u czysto wojskowym. 
^ 0 Q , i 0 n wprawdzie okazji szczegół 
JITAB j. Z n a czenia s i ę jako wódz, gdyż 
°% u r a l n y P o w i e r z y ł mu w czasie 

<t\ve*ł°wnie misję kierowania kolej-
' ^ k i n ? 1 ^o^kowym. Wszyscy wiedzą 
'dań i r n i s t r z o s t w c m w y w i ą z a ł ślę z 
i- P r o b l e m ó w , jakimi g o obarczo­

NA ^migracji n i e m i e c k i e j zarztica-
* r o j u ' i e zamiast a d a p t a c j i armii d o 
Wovv- ax e p uolikańskiego, starał się d o -
t c'isw u Republikę d o mentalności 
SS dft i r y ' 1 w końcu doprowadził 
Ł titra ii K o ' z e Relchswehra komplet­

ACH I i O Q , P ° r r l o ^ wobec wzbiera-
ty ' a l nazizmu. Rzecz prosta, że 

r°Wiei W z s M e m nie był to właściwy 
I W* l , a właściwym stanowisku, 1 
SSIZA ° n ° nań obowiązki, którym 
% o n

 n i e °y* w stanie, gdyż nie llco-
BIWLF W najmniejszym stopniu z le­

ccia waniem, środowiskiem i prze 
tyj' 

W??,*? o d d a * on jecjnak i po wojnie 
tv^ìennlp . u g l swej ojczyźnie, pracując 
i l * VoiV g ° r l i w i e na polu piśmiennic-

P r
Ja o.wego. Z ogłoszonych dru-

6. Wu£? J e g 0 na szczególną uwagę 
\ 3 . , .Testament hr. Schlieffen'a", 
«a Qr 0 e n

 J n a światowa i jej problemy". 
Apom„ ?r był wielbicielem 1 wyznaw­
A Ł ' m a r s z a ł k a Schlieffen'a 1 
UNEFRRT . n a ] l e P s z ą 1 najgłębszą analizę 
V e ! W e g 0 P l a n u . W pracy poświę-
Dt

sPosóh" p , a n ° w i , dowodzi Groener 
ŁJ^arJzn y 1 'ogiczny, że wojnę 
1» z T;ńną p r z e z Niemcy na kilku fron 
D|!^zięt|ry.należało uważać za przed-
ŁI-NELL „, b eznadziejne i że winą dy­
le ""e woh n i e c k î e J b y ! o ' z a Pobawiła 
DI-, % i 2?C zadań przekraczających 
V N Sci ' I^'lwosci. Podkreślił on, że 
W* a chod • P ° ' e ^ a ' n a ofenzywie 
dl c Z e t i j u

 z ! e P r z y jednoczesnym zabez 
^ z l?^ S ! ę °d Wschodu porozumie­

li Q r n J < 0 s a. 
h, M h^. 

Fabryki w Niemczech obsadzone przez szturmowców 
Z powodu wzrastającego fermentu wśród robotniKów. 

Gwałtowny spadeK produkcji 
przedłużano pracę o półtorej godziny I dąc pozbawieni możności zrzeszania się 

dziennie. Robotnicy, nie mający możnoś|oraz obrony swoich interesów, postano 
ci zaprotestowania przeciwko tym za­
rządzeniem na właściwej drodze, bę-

Berlln, 9 czerwca 
Robotnicy w Niemczech rozpoczęli 

masowa akcję przeciwko przedłużeniu 
godzin pracy w fabrykach. Przeważnie 

Zabił człowieka w sporze o... gołgaia 
Sąd skazał mordercę na 8 lat więzienia 

Przed sądem okręgowym odpowia­
dał wczoraj 32-letni Franciszek Sta­
rzyński, oskarżony o zabójytwo. Sta­
rzyński zabił człowieka w sporze o... 
gołębia. 

Oskarżony przyjaźnił się z Anto­
nim Grzanką i z denatem — Fran­
ciszkiem Urbaniakiem. Łączyło ich za­
miłowanie do hodowli gołębi. 

W dniu 15 kwietnia rb. między 
przyjaciółmi wynikło ostre nieporozu­
mienie: oto Starzyński złapał gołębia 
Urbaniaka i nie chciał mu go zwrócić. 

•Poszkodowany zwrócił się do Grzan­
ki, by interweniował u oskarżonego i 
by przekonał Starzyńskiego, że gołębia 
powinien zwrócić. 

Obaj udali się do Starzyńskiego, 

gdzie poczęli mu w tej „ważnej" 
k w e s t i i czynić wymówki l przemawiać 
mu do s e r c a i rozumu. 

Doszło w trakcie tego do kłótni. 
Starzyński rozwścieczony schwycił na­
gle siekierę i zadał nią Urbaniakowi 
cios w głowę. 

Wskutek pęknięcia czaszki, nie­
szczęśliwy zmarł. 

Rozprawie wczorajszej przewodni­
czył sędzia Wiśniewski. Oskarżał prok. 
Scibiorek, bronił adw. Lilker. 

Oskarżony tłumaczył się. że działał 
w obronie koniecznej, że obaj przyja­
ciele naszli na jego mieszkanie. 

Świadkowie tych wyjaśnień nie po­
twierdzili jednak I sąd skazał Starzyń­
skiego na 8 lat więzienia. (1) 
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g Dziś w sobotę TPAFR DNLCLFFI J " * 1 " 0 w niedzielę S 

@ o godz. 9.15 wlecz. IClllI f Ul J I M 0 godz. 9.15 wlecz. 

' C P o m L H S k a r z a s ' e n a b r a k ' *acz 
n a r ^ i ^ z y czynnikiem strategicz 

NIEETYCZNYM, na brak realizmu 
C k r o c 7 m e z o w stanu nie umieją-

rJzów 11 o'rosa. wskazaną przez 
strategii. 

i* c łHicffJ '. z e s a , n fakt Istnienia pia 
ülkiD(WP,N A

 7 Î C R 0 ataldem na Frarr-
\ 9 f j , P o d e P t a " ą neutralność bel-
V l , l | nioni n l e r n ° z H w ą każdą próbę 

' t o koj1-8 7 A"R , i a-C?,ITYO,'EC/-"OŚC
 trzymania się my-

on - ] B i s , 1 i a r c k a . Ludendorffa 
We za wojskowego we wła 

I d a K a m i ń s k a 
ze swoim doskonałym zespołem 

w rewelacyjnym, świetnym widowisku 

lure Szejndł 
f y n Jehupec | 

Orkiestra pod dyrekcją 
I s o S z c f i e f f / f c z a 

Ramy dekoracyjno-kostiumowe Fryca Klelmana 
I A. Libermana. 

D z i ś ! S o b o t a o g. 4.30 pop. Ceny zniżone ostatni raz. 

„Gliickel Home In" 
J u ł r o w n i e d z i e l ę 

Ceny zniżone. Bilety w kasie. —• 

99' 

wili zastosować cichy sabotaż. 
Jak donoszą z jednej fabryki maszyn 

rolniczych w środkowych Niemczech, 
dzienna produkcja przed przedłużeniem 
dnia pracy wynosiła 40 maszyn, obecnie 
przy pracy 9 i pół godziny wynosi tyl­
ko 19 maszyn. 

Robotnicy rzucili hasło: „mulsmy 
oszczędzać nasze siły, aby wydołaÓ 
przy głodowych racjach żywnościo­
wych dłuższej pracy". 

• . « 
Berlin, 9 czerwca 

W związku ze wzrastającym fermen 
tern w niemieckich szeregach robotni­
czych wprowadzono z rozkazu kierow­
nictwa Gestapo we wszystkich zakła­
dach przemysłowych i na kopalniach 
oprócz t. zw. policji załogowej, składa­
jącej się z robotników członków partii 
narodowo-socjalistycznej, umundurowa­
ne oodziały szturmowe, t. zw. S.S., któ­
rych kompetencje policyjne zostały ostat 
nim zarządzeniem Himmlerai z dnia 7 
maja znacznie rozszerzone. Fermenty 
wśród robotników, mimo że nie pizy-
brały charakteru wyraźnie zagrażające­
go sile' państwa nar.-socjallstycznego, 
stały Się tym niemniej jednym z czyn­
ników dezorganizacji niemieckiego ży­
cia gospodarczego i zarówno na skutek 
zmniejszonego tempa produkcji, j a k i 
pogorszenia jci jakości. Niezadowolenie 
robotników zwraca się przede wszyt-
klm przeciwko' zbyt niskim zarobkom 
oraz niedostatecznym racjom żywnoś­
ciowym. • 

Dzień walki z durem 
brzusznym 

Dziś odbędzie się w Łodzi Impreza 
propagandowa — „Dzień walki z durem 
brzusznym i czerwonką". Akcja propa­
gandowa przeprowadzona będzie na ca­
łym terenie Łodzi, szczególnie na tere­
nie szkół średnich i powszechnych oraz 
organlzacyj zawodowych. 

Jak nas informują, na skutek starań 
komitetu wykonawczego „Dnia walki t 
durem brzusznym 1 czerwonką" kurato­
rium okręgu szkolnego wydało polece­
nie aby w dniu dzisiejszym lekarze 
szkolni Wygłosili dla młodzieży szkół 
średnich odpowiednie pogadanki o du­
rze brzusznym i czerwonce oraz o spo­
sobach walki z nimi. (i). 

ODZNACZENI KRZYŻAMI ZASŁUGI 
W dniu wczorajszym komendant re­

jonu uzupełnień Łódź - Miasto I ude­
korował srebrnymi Krzyżami Zasługi 
pp.: Antoniego Jędrzejczaka, Francisz­
ka Mikołajczyka, Leona Dawidowlcza 
1 Maksymiliana Galińskiego, zaś brą­
zowymi Krzyżami Zasługi pp: Włady­
sława Króla 1 Władysława Plucińskie­
go, (i) 
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Po katastrofach „Squalusa" i „Thetis" 
Technicy zdwajają wysiłki celem zapobieżenia 

tego rodzaju katastrofom 
Dwie, jakby prawem serii, jedna bez 

pośrednio po drugiej, katastrofy łodzi 
podwodnych: amerykańskiej „Sąualus" 
i angielskiej „Thetis" wstrząsnęły nie 
tylko opinią puhliczną, ale wywołały 
również wielkie poruszenie w sferach 
fachowców. Pod wpływem tych tragedyj 
technicy stawiają sobie obecnie dwa na­
stępujące pytania: , 

1. Co uczynić należy, by katastrof tego 
rodzaju na przyszłość uniknąć? 

2 , Co uczynić należy, by w razie roz­
bicia łodzi podwodnej, zapewnić sobie 
przynajmniej możliwość uratowania życia 
jej załodze? 

Te dwa zagadnienia: udoskonalenia 
konstrukcji samej łodzi i udoskonalenia 
urządzeń ratunkowych — były od pierw­
szej chwili, gdy tylko łódź podwodna zo­
stała skonstruowana, przedmiotem stu­
diów najtęższych głów śród techników 
i fachowców. Dziś jednak wysiłki te po­
zyskały nowe bodźce: zatonięcie „Squa-
lusa" a tymbardziej „Thetis" stały się 
strasznym memnto. 

Mimo wszystko obie te katastrofy nie 
powinny budzić wątpliwości co do słusz­
ności zasad konstrukcji samych łodzi. 
Jeśli weźmiemy pod uwagę liczbę tych 
jednostek w flotach mocarstw całego 
świata i liczbę ich zanurzeń — dojdziemy 
do pocieszającego wniosku, że liczba ka­
tastrof jest stosunkowo nikła. Oczywista, 
że w wypadku katastrofy liczba ofiar 
jest zawsze wielka i sama tragedia do­
prawdy przerażająca. Ale hiebacząc na 
to fachowcy wskazują, że liczba ofiar ru­
chu samochodowego, katastrof kolejo­
wych i awarii lotniczych, jest procento­
wo wyższa. : 

Być może, że te cyfry nikogo nie prze­
konają; trzeba jednak stwierdzić z 'na­
ciskiem, że żegluga podwodna ąto^ dziś 
na wysokim poziomie, że jest pewna i,!L 
bezpieczna. 

dał rozkaz niszczenia wszelkich statków, 
zdążających z Anglii lub do Anglii, nie 
wyłączając statków pasażerskich, Zato. 
pienie wielkiego transatlantyku „Lusi-
tania", na pokładzei którego znajdowali 
się liczni starcy, kobiety i dzieci, o czym 
przeciwnik wiedział doskonale, spowo­
dowało, obok innych tego rodzaju" zbro­
dni, przystąpienie Ameryki do wojny. 

Toteż łódź podwodna stała się. prze­
kleństwem Niemiec w wojnie światowej. 
Do pewnego stopnia przeprowadzona 
przez łodzie podwodne blokada Anglii—. 
potwierdza jednak ich skuteczność i war­
tość bojową. 

W tych warunkach tylko utopiści, a 
takich nie brak, przemawiają w obliczu 
ostatnich dwóch tragedyj za skasowa­
niem łodzi podwodnych. Realizacja tego 

zamierzenia byłaby, oczywista, niewy­
konalna. Byłaby niewykonalna choćby 
dlatego, że wszystkie mocarstwa jedno­
cześnie miusiałyby wyrazić ku temu go­
towość. A wiemy przecież, że jest dziś 
jedno, a może i jeszcze jedno państwo, 
które swych przyrzeczeń i podpisów nie 
respektuje... 

Łódź podwodna — to straszna broń. 
Straszna jest również śmierć załogi w 
wypadku katastrofy. W ciągu jednej 
chwili ten pływający mały potwór, zwrot 
ny i szybki — zamienia się w stalową 
trumnę. 

Mimo to jednak.— tylko z chwilą kom­
pletnego rozbrojenia znikną łodzie pod­
wodne z powierzchni i z . . . pod po­
wierzchni wód świata. 

F. 

Audycja dla poszczególnych 
grup społecznych w „Polskim Radio" 

* « 
Łódź podwodna należy do najsku­

teczniejszych broni w walce na morzu. 
Ta mała jednostka może się stać narzę­
dziem śmiercionośnym dla największego 
pancernika. Jej niewidoczność, jej zdol­
ność szybkiego manewrowania, jej zwro-
tność i niezawodność jej torped — te oko 
liczności sprawiają, że łodzie podwodne 
są dziś bronią, której żadna flota na 
świecie nigdy się nie wyrzeknie. ' 

Przy wszelkiego rodzaju wojnie go­
spodarczej, przy blokadzie portów, ata­
kach na statki towarowe i wiozące tran­
sporty wojsk — jest. znów łódź podwo­
dna instrumentem niezastąpionym. 

Pod tym względem doświadczenia 
wojny światowej z lal 1914 — 1918 są 
dostatecznie miarodajne. ' 

Proklamowana właśnie precz- Niem­
ców w wielkiej wojnie walka podwodna 
miała doprowadzić do całkowitego wy­
głodzenia Anglii. Człowiek, który to ha­
sło rzucił — admirał von Tirpitz — wy-

PRZEDSTAWIENIE 
W SZKOLE SKRZYPKOWSKIEJ. 

Dnia 11-go czerwca o godz. 16.-ej w sali 
Scheiblera i Grohmana przy ul. Przędzalniancj 
Nr. 68, Prywatna Szkoła Powszechna 'A, Skrzyp-
kowskiej urządza przedstawienie, na które złożą 
się: komedyjka p. t. „Na dworze króla Dusigro-
sza" (utwór p. Bechlerowej) i popis taneczny 
uczenie (pod kier. p. M.. Kowalskiej). Dochód 
przeznaczony na F.O.N. 

ODCZYTY W TOZ-łe. 
W sobotą, dnia 10-go czerwca, o godz. 8.30 

•wieczorem odbędzie się w lokalu TOZ'u przy 
ulicy Cegielnianej Nr. 14 referat p. d-ra mgr. J . 
Rozenberga, st. asystenta Wolnej Wszechnicy 
p. t. ,,Dur brzuszny, jczerwonka". 

W niedzielę, dnia ll-jjo czerwca, o godzinie 
12-ej w południe odbędzie się w lokalu TOZ'u 
przy ulicy Cegielnianej Nr. 14-referat p. d-ra M. 
Szwalbego p. t. „Powietrze, sionce i woda w ży­
ciu dziecka". 

Wstęp bezpłatny. 
MILE SPĘDZONY CZAS NA WOLNYM 

POWIETRZU. 
W okresie letnim, w wolnych od zajęć chwi­

lach, najchętniej przebywamy na świeżym po­
wietrzu.' Piękny ogródek „Manteufel" po szeregu 
naprowadzonych inwestycjach będzie niewątpli­
wie licznie uczęszczany przez łodzian, spragnio­
nych miłej rozrywki na wolnym powietrzu. Atrak 
cyjny program artystyczny z duetem światowej 
sławy Tipsy Brown na czele oraz znakomita or­
kiestra Singing Boy, stanowią doskonałą całość 
artystyczną. W niedziele, czwartki i święta fiv» 
o'clocki z pełnym programem. 

Oprócz audycyj „..la wszystkich" Pol 
skie Radio pewną część programu po­
święca specjalnym grupom społecznyrn 
i zawodowym, reprezentowanym wśród 
radiosłuchaczy. W tych audycjach spe­
cjalnych uwydatniają się najbardziej 
społeczne tendencje radia, dążącego 
przez programy, specjalnie opracowane 
do nawiązania kontaktu ze wszystkimi 
warstwami społecznymi i do podciągnię­
cia ich na wyższy poziom uświadomiCr 
nia obywatelskiego. 

Celem zorientowania sie w układzie 
godzin audycyj Polskiego Radia dla spe­
cjalnych grup słuchaczy 'podajemy go­
dziny, które będą obowiązywać w pro­
gramie letnim . 

Audycja dla Polaków, **Z zagranicy, 
nadawane są ppżez stacje ścednio i dłtt-
g o f a l o . ^ w k a ^ ^ft totfnO^dz 19.3Q. 

Audycje dla robotników — w każdy 

wtorek o godz. 19.00. 
Ponadto dla robotników oraz lila Ich 

rodzin, względnie wogóle dla ludzi pra­
c y — codziennie w dnie powszednie 
„Audycja południowa" bezpośrednio po 
hejnale z Krakowa. 

Audycje dla kupców — stale w po­
niedziałki o godz. 8.15. 

Audycje wiejskie — w niedzielę r v 
nood 7.00 do 8.00, po południu od 15.00 
do 16.30, w dnie powszednie — codzien­
nie o godz. 20.25. 

Audycje gospodarcze, Informacyjne 
— codziennie w dnie powszednie o go­
dzinie 15.45; pogadanki i reportaże — 
bezpośrednio po dzienniku popołudnio­
wym. 

Audycje dla dzieci — codziennie w" 
dnie powszednie o godz. 14.45 

AMdv<weo*eteief*kie„ir*Uïeleokie ^FF?^FMw'^^^^»L^ADOLP^A^,-0I taOCÎ5 
w poniedziałki o godz. 19.0Q. L,1f:^Ua.n?.^!ia ,}ńhB\-.?^ala<t>M 

TEATR MIEJSKI. 
Juliusz Osterwa entuzjazmuje swą Źrs- " 

ność łódzką. Julio**1 

Swego czasu podziwialiśmy niist«» • $ 
Osterwą w kreacji, jaką stwarzał w i'0*'" C,V» 
ce Żeromskiego „Uciekła mi P r z ? p l ° 
Obecnie świetny ten artysta występu!'* (w 
sującej sztuce J . Zawieyskiego „Powr°' „ióf 
kiego", która jest dalszym ciągiem „ P r Z 

ki". Dzięki kapitalnym walorom W • p/ 
Osterwy „Powrót Przełęckiego" stano"1 

dziwy artystyczny ewenement Łodzi. p t 
„Powrót Przelęckiego" w interpr*! , K 

społu „Reduty" i z udziałem Osterwy °, 
dzie dziś, w sobotę o godz. 8.30, a W V' / 
o godz. 4-ej po poł. i (po raz bezwzgU"111 

ni) o godz. 8 30 wiecz. 
DZIŚ OTWARCIE TEATRU L E T N ^ J 
Ponieważ Teatr Letni w parku ' . ' ^ 

roku tym nie wchodzi w grę, scena U' D ' y (B 
sie będzie w centrum miasta, a wie.c Pf'jjiii' 
Piotrkowskiej Nr. 94. Teatr ten otwiera piP 
swoje podwoje, — sezon zaś zainaugw^jji K 
niezrównanego humoru i pikantnych sVtu 

0̂  J) 
media muzyczna B. Granichst'aedtena ¡̂,1» 
e kart" w scenicznym opracowaniu O i M 
Dąbrowskiego, a w barwnych dekoracl KCJJ!J 
na Axera. Nad momentami choreog ^ycj 
czuwała Janina Rudzka. Kierownictw0 ^ M 

"i 

spoczywa w ręku B. Szmirgelda. ^poiKtfC 
Biesiadecka, Dąbrowska, Gosławska, j . ĵf 

:ak, Mrozlński, Niwiński, Reńska, Łuczak, . . . . . 
ski, Zoner i inni. Początek o godz. 8.45 W V 

W niedzielę, świetny szlagier ten 
dzie o godz. 4.30 po poł. i 8.45 wiecz. 

OPERETKA W FILHARMONIA Ą 
Dziś o godz. 4.15 po poł. i o godz. 9 ' $ 

znakomita operetka 1. Perłowa w 3-e'' 
(4 obr.) „Grunt widzimy się" z u<kia'ED\,RFC 
bitniejszych sił sceny żydowskiej z D ,e|».i 

ftieśniarką i artystką Lolą Folman na * , l' 
ety po cenach zniżonych sprzedaje 

harmonii 
i _ l ' -

SOBOTA, dnia 10-go czerwca * 9 3 9 \ 

6.56-7.00: Pieśń poranna. 7 ;00-7;^J Ą 
DF JL 

nik poranny. 7.15—8.00: Muzyka Ptyi/ ' ' ,^ 
8.10: Audycja dla szkół. 8.10—8..30: „W^ <Ą 
ku tatarskim" — reportaż dźwiękowy 
Tadeusza Łopalewskiego (Wilna). °^|, Jf, 
Przerwa. 11.00-11.25: Audycja dla »**°JLJ,y<J 
wajmy piosenki" — prowadzi Tadeu«• f 

11 57 _ 12.03: Sygnał czasu i heinał * 
H . ! 

Nauczmy się śpiewać o morzu 
Chcąc jak najbardziej spopularyzo­

wać piosenki morskie Liga Morska i Ko­
lonialna przystąpiła do nagrania ich na 
płyty. Zostanie nagranych 6 następują­
cych piosenek: l ) „Piosenka o FOM" 
słowa J . Stępowskiego, muzyka Z. ; Mo­
szyńskiego, 2) „Narzekanie ryb", słowa 
K. Makuszyńskiego, muzyka • W. Haus-
mana, 3) „Dzwon okrętowy" słowa J . 
Stępowskiego, muzyka Z, Moczyńskie-
go, 4) „Kto z nazwiska znał Matyska", 
słowa J . Stępowskiego, muzyk* Z. Mo-
czyńskiego, 5) „W dalekim porde", sło­

wa K. Makuszyńskiego, muzyka Z. Mo-
czyńskiego, 6) „Dziewczyna zakochana 
w morzu", słowa K. Makuszyńskiego, 
muzyka J. Pasierb-Orlanda. Piosenki 
wykona Janusz Popławski z towarzy­
szeniem orkiestry, pod dyrekcją O. Stra­
szyńskiego. Płyty te ukażą ślę jeszcze 
przed „Dniami Morza". Cena jednej pły­
ty wynosi zł. 3.50 (wraz z portem). Za­
mówienia należy kierować • do biura 
Okręgu Łódzkiego LMK. w Łodzi, ul. 
Andrzeja nr. 3. 

W Y Ś C gi konne w Warszawie 
P r o g r a m gonitw na dzień dzisie|szy 

GONITWA L 
Nagroda 4.000 zł. Dystans 2200 ŁL. 

1) Skarb, 2) Kartel, st. Łochów. 

GONITWA IL 
Nagroda .1.800 zl. Dystans 1600 m. 

1) Gondola, 2) Boliwja, 3) Wolta, 4) Dajan, 
5) Kock, 6) Kalif II. 

GONITWA m. 
Nagroda 1.500 zl. Dystans 2200 m. 

1) Omen. 2) Ignis, 3) Waad, 4) Mister Braun, 
5) Ommesan, 6) Brczaida. 

GONITWA IV. 
Nagroda 3.000 zl. Dystans 1600 m. 

1) Rapsodja II, Sahara, 3) Barbarja, 4) Koń­
cówka, SJ^Sumatra H. • »»>•. . , 

GONITWA V. 
Nagroda 21000 zt. Dystans 2400 m. 

1) Neptun, 2) Mousguetaire, 3) Rakoczy. 

GONITWA VI. 
Nagroda 2.400 zt. Dystans 2100 m. 

,1 ) Werveine, 2) Colt, 3) Marsiglo, 4) Palafox, 
5) . Cziczikar, 6) Pat, 7) Benito.. 

Nil 

GONITWA VIL 
Nagroda 1.500 zł. Dystans 1600 m. 

1)• Płomień, 2) Maiden Hannach, 3) Rapsodja, 
4) Syrena, 5) Garibaldi, 6) Safona, 7 Pacyfic, 
8 Łobuz. 

GONITWA VHI. 
Nagroda 2.200 zl. Dystans 2100 m. 

1) Barcarola, 2) Rumor, 3) Pirrette, 4) V w 
veine, 5) Bataljus, 6) Elihar, 7) Neron III. 

GONITWA DC. 
Nagroda 1.200 zł. Dystans 1600 m. 

1) Anarchja.f 2) Pancratanlra, 3) Premiera, 
4) Akbar, 5) Jasna Pani, 6) Ula, 7) Oppeln. 

1 2„u,.8( 9 9 j - KhzD owJwD(,DD. Ś l.łbb 

1) 
NASZE TYPY: 

2) Wolta, Kock. 
3) Brczaida, Mister Braun. 
4) S.ahara , Sumatra II. 
5) Mousguetaire. 
6) Cziczikar, Pat, Colt. 
7) Safona, Rapsodja, Płomień. 
8) Rumor, Bataljus, Neron III. 
9). Akbar, Pancratantra, Premiera. 
Totalizator w Łodzi mieści sie przy ulicy 

Emilii i Piotrkowskiej w ogrodzie. 
Początek o godz.» 3.30 po poł. 

M 

GRAND-KINO 
Pocz. 

12, 2,4. 6, 8 i 10 
2-GI TYDZIEŃ 

O S T A T N I E D N I ! 

D Z I E J E G R Z E C H U 
we. Stefana Żeromskiego 

Dziś 2 poranki o g. 121.2-ej. Ceny njjejsc 85 gr. i 1.09. 
Na pozostałe seanse: III —1.05, I I — 1.50, 1 — 2.20. 

nsmisj 
leskie w wyk. dzieci z Polesia). l'\\$Ji 
Dawna muzyka włoska (płyty). 13.40—1 q̂ 1*A 

domOŚCI l,!R/;IRI' ł NRNDR.M NN INIRO. 1 '̂ ^ 'J. Koncert z Katowic. Muzyka obiadowa 
orkiestry wojskowej pod dyr. kpt. „0i>'\; 
Kanasia. 14.40-14.45: Wiadomości 60tf, S\Ą 
14.45—15 15: Teatr Wyobraźni dla d z , e° j^'j-j 
wisko p. t. a) „Jak Małgosia mała J,,ci«l̂ r 
czyścioszkiem się stała": b) „Zrobił 
zła ogrodnikiem" — obrazek Lucyny ^ *>., 
nieckiej. 15.15—15.40: Muzyka popu'arD° , 
Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Wladys1"^^, 
pańskiego. 15.40—16.00: Stulecie huty*^" 
transmisja ze Świętochłowic (zdjęcia 
16.00—16.10: Dziennik popołudniowy. 
16.10—16.20: Pogadanka aktualna. 
16.20—16.45: Trio Polskiego Radia. . . jfaf 
16.45—17.00: Z życia kwiatów: „ZapaC"• J.» 

kwiatów — pogadanka — wyg'051 p 

dysław Szafer (z Krakowa). 
17.00—17.30: Rezerwa muzyczna. tone"'':' 
17.30—18.00: „Serce na śniegu i na f „lii'1'/ 

chowisko_w oprać. Jerzego j^jtiv*'^' 

4 

18.00—18.30: Transmisja z LubHna. 
ni polskiej — wykonają * e s P° ,L 1 'J 
miejskich chórów 1 orkiestr Lu 0 1

 tt y 
wództwa lubelskiego, eorganU 0;^ etfł c ,' 
Związek Polskich Stowarzyszeń »P ^ 
i Muzycznych woj. Lubelskiego. ^ 

18.30—18.55: Utwory skrzypcowe W J 
dysława Wochniaka. . , f 

18.55—19.15: „Charaktery" — po* i e%ki«<V 
Heleny Boguszewskiej i J . K ^ ^ W / 

19.15-19.30: Transmisja z sali R a ^ » f i i ' 
w Warszawie — uroczystość z 
dnia Ziem Wschodnich. 

19.30 -20.00: Audycja dla Polaków 
1) Gawęda. 2) Audycja zbio^w , f 

Tygodnia Ziem Wschodnich 
Baranowicz i Lwowa). , •» - , 

20.00—20.25: „Melodie ziemi ^ '•" '" fy iW 
leńszczyzna w pieśni i tańcu" t ' « \* 

20.25-20.35: „Na horyzoncie I6ó.**lta . 
red. Czesława Gumkowskiego. 

20.35—20.40: Wiadomości sportowe. (Jji V 
20.40—21.00: Audycje informacyln8" „lo^' 

wieczorny. — Wiadomości m « , e " r o f 
Wiadomości sportowe. — Na** v tA 
lutro. . W V 

21.10—22.05: „Wróg muzyki" opereW* f,«' 
akcie R. Genee — w adopt* e l . .jC 

4 

Wiktora Budzyńskiego (ze L w o W ^ W 
22.05—23.00;. Muzyka taneczna w ^htfir f 

kiestry P. R. pod dyT. Zdzisława " • 
go z udziałem Adama Wy«ocK' e > / 
senki — i Pięcioraczków Rad' 0 

I DL 
23 0 0 - 23.05: Ostatnie wiadomości 

czornego Komunikat meteorol 0 0 r 
AUDYCJE ZAGRANICZNA gf 

20.00 — WlEDDEN: „Friedenstai" " / 
Straussa (tr> z Opery). ,«" y

 t 

20.15—FRANKFURT: „No c w W e » e e ' J 
retka J . Straussa. _ti*r 
20.45—BRUKSELA Franc : Koncert 0

 f 

cuskiej. tafir 
21.00—LUKSEMBURG» Koncert » f 0 " 

L, 
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..KŁPUŁJLiKA' .Nr. 15«. Sobota, 10 czerwca 1939 r. 

Bdańsk ma dość rządów hitlerowskich 
^ n o ś ć burzy się. — Gdańszczanie, to nie Prusacy. — ZRwloł nie­

miecki nie Jest dominującym elementem w W. Mieście 
(Korespondencja w ł a s n a „RepubliHi") 

w krótkim czasie doprowadzić do ohec kich, skupionych wokół ujścia Wis lv i 
nego stanu wpływów niemieckich. — Pregoly. w**** 
Przecie w' chwili rozbioru Polski, czyli Zatym nie wolno " A™J™^™ w 
160 lat temu, Niemcy stanowili tylko 35 wiol niemiecki jest dominującym w 
proc udnośći Prus Wschodnich. A Gdańsku, gdyż krzywdzimy tyrr. Odansz 
dziś?... Cyfry te najlepiej mówią, o pro- czan, siebie, a pomagamy srogie pro 
cesie germanizacyjnym ziem nadbaityc- Pagandzie. A tego czynić me wolno. 

Gdańsk, w czerwcu 
i^chjuss mit Polaken! Hier ist 

fe?>'5.Boden!" (?!) - okrzyki te co NI 
fiskŚC^ r o z legają się na ulicach 
sieip' e r o r n a terenie Wolnego Mia 
'"ack prażenie, jakoby naprawdę ci 

'̂ ZAJ?en' o y l i t u niepożądanymi przy 
jy, jp^1, a właśnie oni. Niemcy berlińs 
W a n i ° W a dzeni z głębi Niemiec dla agi 
^einv m i c d z y Gdańszczanami — byli '5ltvnu-nV Posiadaczami tych ziem nad-

0

YJ*ich, u ujścia polskiej Wisły. 
. DaiZ.YKI powtórzone wczora j nie są 

iN'ciani 1 1 ? n o r a d y c z n y m , nie są od-
Nfo ^ "dleniem n r a w H 7 . i w v r . r 1 n a s t r n -ENIEM PRAWDZIWYCH 
V'0,0W K U > N I E S A BYNAJMNIEJ ŻY 

Nie ?' skądże ZATYM POCHODZĄ? \ W

LEST. TO ZBYT TRUDNE DO ODGADNIE YSTARCZY POROZMAWIAĆ Z GDAN 
^tiin m i ' ' T 0 NIE TYLKO Z TYMI. MÓWIĄ \ D

P,° POLSKU, ALE I Z TYMI. KTÓRZY SŁO-%4 NK K 0 N I E ROZUMIEJĄ. WYSTARCZY \ ULI e c n i e W POSZUKIWANIU MIESZKA v, CANII NADMOŁTAWSKIEGO GRODU. 1« md'- ^C P U S T E MIESZKANIE OD ROKU, 
'̂ iwi p a n i ODNAJĄĆ? — RZUCA 
t ? aice .

 D Y T A N I E BIAŁOWŁOSEJ KDAT ' W ' , nie ROZUMIEJĄCEJ POLSKIEGO, ZE v3 NA WYKROCHMALONYM FARTUCHU Nie MOGĘ — MACHA BEZNADZIEJNIE CHCE 

I S P M T O W E 

Dział oficjalny ŁOZPN 

Ogólnopolski turniej tenisowy 
Związku „Makabi" rozpoczął się w dniu wczorajszym 

î sziT h o ć w i e U l dopytuje się 
1 , * a n ie odnająć. Mamy jednak za-

\ t Partii, by Polaków nie przvjmo-

CV,P|aczego? — zapytujemy. 
\ 0 [a wiem? — przyznaje się szcze 
''"(łka e , n t y l k o t y , e > z e g d y m ° k M SOT,"!1"10

 zakazu przyjęła Polaka. 
a s i < ? s e r l a nieszczęść, dla niej. 

% h i e j t a k olbrzymi podatek, że za Kl;uy n a w e t dziesięciokrotnie — nie 
A Kłos K o płacić. A potym — śclszy-

lu* ni« zabrali jej syna do Niemiec, 
} \ IL ^ r óclł. . Późnie! mąż stracił po-Sobeo u j e s i <? I I t a n l a dłupich narzekań 
SL\ \r7u reR!me hitlerowski; który po z 

- l c n chleba, radości, wolności słó-
I przekonań 

więc pani nie jest Niemką? h kr6TL
CN ̂  Danzigerin" — odnowia-

ŶOFT.!-?' A PO chwili namysłu doaaje: 

Zgodnie z zapowiedzią rozpoczął 
się wczoraj ogólnopolski turniej teni­
sowy o mistrzostwo „Makabi". Repre­
zentowane są wszystkie niemal okręgi 
w ogólnej liczbie około 50 tenisistów 
i tenisistek. 

Turniej potrwa 3 dni t. zn. zakoń­
czy się w niedzielę 11 bm i obejmie: 
grę pojedynczą pań i panów, grę po­
dwójną panów, grę mieszaną i grę po­
jedynczą juniorów. 

W pierwszym dniu odbyła się tylko 
gra pojedyncza panów, do której zgło­
siło się 31 tenisistów. 

Jednakże wobec nieprzybycia kilku 
z nich (przyjazd ich jest spodziewany 
dziś w nocy) 5 spotkań pierwszej run­
dy przełożono na dzień dzisiejszy, zaś 
w dalszym ciągu rozegrano kilka spot­
kań drugiej rundy. 

Wyniki techniczne pierwszego dnia ' oraz uroczystość jubileuszowa 

przedstawiają się następująco: 
I runda: Inwald — Piaskowski 6:0, 

7=5, Tenenbaum — Wettstein 6=3, 6:3. 
Tonello — Skosowski 6:1, 6:2. Wohl-
feiler — Wajnberg 6:4, 3:6, 6:4. Hofman 
— Jarecki 10=8, 4:6, 6:1. Menkes — T. 
Klajman 6:4, 5:7, 6:0. Sz. Klajman — 
Phillip 6:4, 6:4. Librach — Barenblatt 
6=0, 6=2.. Feldman — Urbach 6:4, 4:6, 
6:4. Ehrlich — Kantor 6:1, 6:4. Feinberg, 
wobec braku przeciwnika przeszedł do 
następnej rundy walkowerem. W dru­
giej rundzie (1/8 finału) pokonał on 
Feldmana w dwóch setach 6:3 i 10:8. Li­
brach pokonał Sz. Klajmana 7:5, 6'-3. 

W dniu dzisiejszym o godz. 9 rano 
rozpocznie się dalczy ciąg gry pojedyn­
czej panów (aż do półfinałów), duble 
i gra pojedyncza pań. W godzinah po­
południowych odbędą się dalsze gry 

Komunikat Nr. 54 
Wydziału Gier I Dyscypliny 
1. Z uwagi na uroczystości kościelne, prze­

nosi się zawody w Głownie w dniu 11 czerwca 
b. r. z godziny 11-ej na godz. 17.30 między dr. 
S. K. S. Norblln — Przybylowianka. 

Komunikat Ne 55 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
1. Wobec zajęcia boiska przez Zarząd Mleł> 

ski w Zgierzu w dniu 11 czerwca 1939 r. odw©« 
luje się następujące zawody o mistrzostwo wy­
znaczone na ten dzień w Zgierzu, a mianowicie* 

1) Boruta — Widzew kl. „B" 
2) Boruta II — Matal kl. „C" 
3) Makabi — Strzelec kl. „C". 
Termin tych zawodów będzie podany do­
datkowo. 
2. Przenosi się zawody o mistrzostwo ktsyj 

„C" Strzelec —R.K.S.-Konstantynów, wyznacz** 
ne na dzień 11 czerwca 1939 r. z godziny 17JO 
na godzinę 11 -tą. 

Erlkh I Schiff 
na turnieju plng-pongowym 

„Makabi" 
W ramach uroczystości jubileuszo­

wych 15-to lecia ŻKS Makabi odbędzie 
się w dniu dzisiejszym w lokalu przy ul 
Traugutta 1 wielki turniej ping-pongo* 
wy. 

Udział, w turnieju biorą najlepszy 
ping-pongista polski Erlich, mistrz Pol­
ski Schiff, Zyskind (Kraków), Jarecki, 
(Warszawa) oraz czołowi ping-pongiści 
łódzcy. 

Początek zawodów o godz. 20-eJ. 

Zaprawy i próby 
do Państwowej Odznaki Sporto­

wej 
W trosce o lepsze jutro młodzieży i tych, 

którzy pragną, wychodząc c e słusznego założe­
nia, zachować swą czerstwość do późnej staroś­
ci, jak co roku lak i obecnie zorganizował Okr. 
Ośr. W. F. w Łodzi próby do P.O.S-u, poprzedzo­
ne zaprawą. 

m a ciało, duszę i wolna wo-nifĵ  • 

°!a?»SJI.U
 m a m y jedynie duszę 

* lak 
D̂A*,6™' R 

Tak 
nasz 

A my, tu 
i ciało. 

a Jest... w Berlinie". \ M-^Vsla Gdańszczanie, tak mÓ 
| eA rL Z w i e r z aJ a się. 
3 n i e " f'e mylqe mniemanie, że na 
Hf?ialacpi°, e g 0 miasta mieszka w prze-
GHW! , o ś c l element niemieckiego 
J S k u i * F a k t e m iest że obecnie w 
«> 'NAN y k 1 wp'ywy niemieckie sa 
li?' *e hiH' C o tednak wcale nie zna-

^o. u a n ° ś ć jest pochodzenia german 

!S4y,i! m ó w i ć może zgr 
&NS'C n ^ 3 0 bański, dumn 

zgrzybiały ze 
- ftua.ionj, uumnie wznoszą 5AIV MTUT S D i c hlerzami, tłoczącymi się 

C y Widział on wielkie ma-
r$ DRZ70ŚCI

 Polskiej, zabranej w nle-
cie o tv r o z i u s z o n v c h Prusaków. — 
hfM ne \»»«m Powiedzieć również mogą 
V 1 luTS l R a d u n i 1 Mołtawy. w któ-

w
a c n Kinęło tysiące nieszczęś-

"n. c z a s i e germańskich prześlado-

*tu ÔŻA l a
A' k r w i ą zbroczona, świad-

te r,; 6 n i e zawsze Prusak ją 
^ o l a k a v v °wl tym jej właścicielem 
XII ^OIL c z y Kaszub. O tym świad-
% ktf3rp ^ereg czysto polskich naz-
^ i ak FZ, a°minują na terenie w. mia-

e * «procentowość katoli-
stary cmentarz katolic SÄ»« '̂ iskaLRrobami z wyrytymi na nich 

h ' 0 l e n i e naszym winno być obecnie 
tego błędnego pojęcia, ,by 

\\Qdą n L W v r z a dzona krzywda rdzeń 
\ri UC7ll5CZANOM nie przeistoczyła 
m%a6 ? e z a wodu. Nie wolno i 
\ * { WVR, ? z y c h odwiecznych trf 

nam 
trady-

.zamiesz-
ale i lC^ P r , e Y„NIE

 t v l k o Odańska 
strat W s c hodnioh 

%? n i ! » i i Z l ? V n i i "usiały liv.fi prześlą-
c l t a I , n i e z w v k ! e intensywną 

O D otą wynaradawuiAca, aby 

1 iKS POGNAŁ KPW (Pozrń) 
f s , ?W iWżtźu' sżczypiorniaka 

6 mistrz. Polski 
Na boisku Warszawianki w War­

szawie rozpoczęły się w piątek półfina­
łowe rozgrywki o mistrzostwo Polski 

'w szczypiorniaku męskim. Pierwszego 
dnia odbył się mecz pomiędzy warszaw 
skim AZS. i lwowskim AZS. Zwycięży 
ła drużyna Warszawska w stosunku 6:3 
(4:3). 

W pierwszym meczu półfinałowym 
sżczypiorniaka w Poznaniu ŁKS. poko 
nał niespodziewanie KPW. (Poznań) 8:7 
(4:4) po ciekawej i zażartej walce. 

Zwycąstwo Jędrzejowskiej 
w Paryżu 

Paryż, 9 czerwca. 
W piątek Jadwiga Jędrzejowska ro­

zegrała pierwszy mecz na mistrzowsr 
twach tenisowych Francji. Przeciwni­
czką Polki była Francuska Goldschmidt 
Jędrzejowska wygrała zdecydowanie 
6:2, 6:1. przyczym jej przeciwniczka 
była zupełnie bezradna wobec ataków 
Polki. Cały mecz trwał zaledwie 30 mi­
nut. 

W grze pojedynczej panów na uwa­
gę zasługuje zwycięstwo Jugosłowiani­
na Mitica nad Francuzem Bolelli 1*6, 
6:3, 7:5, 6:1 i porażka Anglika Wilde z 
Węgrem Szigeti 8:6, 1:6, 3:6, 2:6. 

Tłoczyński narazić odpoczywa. 

Czołowi pływacy polscy 
startują Jutro na basenie ŁKS-u 

W niedzielę zostanie zakończony okres im­
prez jubileuszowych Ł.K.SMI. Najciekawszą itne 
prezą niedzielną w ramach jubileuszu będą wiel­
kie zawody pływackie, które rozpoczną się na 
pływalni L.K.S-u o godz, 15-ej. 

Jak juz donosiliśmy, w zawodach tych wez­
mą udział znakomici pływacy warszawscy z Bo­
cheńskim, Karpińskim, Gumkowskim, Ziherlem 
i Rudziszem, na czele 

W kokurencjach żeńskich wystąpi wic«-
mistrzyni Polski, Szumlłowska, która spotka się 
z najlepszą pływaczką łódzką Kowalską. 

Obok gości wystąpią również najlepsi pły­
wacy okręgu łódzkiego. 

W programie zawodów odbędzie się również 
mecz piłki wodnej między ŁKS-em 1 warszaw, 
skim AZS-em. 

Każdy, bez różnicy płci 1 wieku ma możność 
zaobyć po raz pierwszy od-

S., względnie skorygować swą budo-
odnowić posiadaną, 
znakę P.O.'f 

al Publiczność, korzystająca x plaży, będzie mo-
y l g l a 

pozostać na zawodach. 

Artglh zorgâ L7U|e 
Olimpiadę w r. 1944 

Londyn, 9 czerwca. 
W piątek odbyło się końcowe posie­

dzenie sesji Międzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego. Na tym posiedzeniu 
jak informują koła zbliżone do Komite­
tu, uchwalono powierzyć Anglii organi­
zację przyszłych Igrzysk Olimpijskich 
w 1944 roku. Olimpiada odbędzie się w 
Londynie. Organzację Olimpiady zimo­
wej w tym samym roku powierzono 
Włochom. Terenem Igrzysk zimowych 
będzie Cortina—d'Ampezzo. 

e * 
* 

Wobec rezygnacji Szwajcarii z orga 
nizacji najbliższej Olimpiady zimowej 
w 1940 roku w St. Moritz Międzynaro­
dowy Komitet Olimpijski postanowił 
powierzyć Niemcom organizację tych 
Igrzysk. Terenem Olimpiady zimowej 
będzie Garmisch Parten-Kirchen. 

Igrzyska Polaków 
z zagranicy przełożone na 1940 r. 

Prezydium Światowego Związku Po­
laków z Zagranicy postanowiło defini­
tywnie zorganizować drugie igrzyska 
sportowe Polaków z Zagranicy w roku 
1940. Przygotowania do tych Igrzysk 
będą trwały nadal na wszystkich tere 
nach polskiej emigracji. Jak wiadomo, 
w igrzyskach wezmą udział zawodnicy 
polscy z całej Europy, Kontynentu ame 
rykańskiego oraz Azji. 

Dzś początek mistrzostw 
lekkoatletycznych Juniorów 
W dniu dzisiejszym rozpoczynają się o go­

dzinie 16-ej na stadionie K.P. Zjednoczone mi­
strzostwa lekkoatletyczne łódzkich juniorów. 

Program mistrzostw przedstawia się nastę­
pująco; Sobota: 1) przedbiegi 60 mtr., 2) rzut ku­
ją 5 klgr., 3) skok o tyczce, 4) przedbiegi 500 
metrów, 5) przedbiegi sstaiety 4 V 75 mtr., 6) 
międzybiegi 60 mtr., 7) rzut oszczepem—600 gr., 
8) skok wdał, 9) linai 500 mtr., 10) linał 60 mtr., 
U) linał sztaiety 4 y 75 mtr. 

Niedziela: 1) przedbiegi 100 mtr., 2) skok 
wzwyż, 3) rzut młotem 5 klgr., 4) przedbiegi 
sztaiety 4 Y 200 mtr., 5) bieg 1500 mtr., 6) mię­
dzybiegi 100 mtr., 7) rzut dyskiem 2 klgr., 8) fi­
nał 100 mtr., 9) linai sztaiety 4 X 100 mtr. 

wę na boisku pod okiem instruktora. 
Ćwiczenia i zaprawy odbywają się w ponie­

działki i czwartki każdego tygodnia od godziny 
17-ej do 20-ej na boisku W.K.S. (Plac Hallera). 

Próby i ćwiczenia prowadzone są bezpłatni*. 
Zgłoszenia należy kierować do Okr. Ośr. 

W. F. (Hala Sportowa—Park Poniatowskiego, 
tel. 160-55), lub zgłaszać się, bezpośrednio w wy­
znaczonych dniach i godz. u prowadzącego in­
struktora. 

Każdy(a) zgłoszony(a) musi mieć zaświad­
czenie lekarskie jednej z poradni sportowo-le-
karskiej w Łodzi. 

C o d z i e n n e u ż y w a n i e K r e m u 
b l o l o g l o z n e g o 

tukuloCk 
« a p e w n l . a 

p i ę k n ą I z d r o w ą a e r e j 

Konferencja stałego komitetu 
Międiynarodowego Instytutu 

Oszczędnościowego 
W dniu 25 maja odbyła się w Lizbonie kon­

ferencja stałego Komitetu Międzynarodowego In-
tytutu Oszczędnościowego. Konferencja, w któ­
rej wzięji udział przedstawiciele 11-tu krajów, 
odbywała się w nadzwyczajnej przyjaznej atmo­
sferze- wzajemnej pracy nad zagadnieniami, do­
tyczącymi kas oszczędności. 

Na porządku dziennym konferencji było ipra-
wozdanie roczne z działalności oraz zamknięcie 
rachunkowe Międzynarod. Instytutu Oszczędnoś­
ciowego za rok ubiegły. Z pośród punktów po­
rządku dziennego konferencji wymienić poza 
tym należy sprawę organizacji mającego się od­
być w roku przyszłym „Światowego Kongresu 
Kas Oszczędności'', następnie nawiązanie ściślej­
szego kontaktu pomiędzy kierownikami kas 
oszczędności, a Międzynarodowym Instytutem w 
zakresie prac technicznych l qrganizacyjnych 
instytucji oszczędnościowych. 

Polskę reprezentowali na konferencji p. p. 
dr. Henryk Gruber, prezes P.K O.. Mikołaj Dola-
nowski, prezes Związku Związków K K.O., Piotr 
Jarocki, dyr. P.K.O., oraz mgr. Jan Czadenkie-
wicz, sekretarz generalny Centralnego Komftctu 
Oszczędnościowego R. P. 

WALNE ZEBRANIE S.D.L. 
Nadzwyczajne walne zebranie Syn­

dykatu Dziennikarzy Łódzkich odbędzie 
się jutro, w niedziele o godzinie 11 min. 
15 w pierwszym i 11 min. 30 W drugim 
terminie. 

Zebranie odbędzie się w lokalu p r r j 
ul. Piotrkowskiej Nr. 101. 

http://nrawH7.iwvr.r1
http://liv.fi
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Gospodarka 
Niemiec a Polski 

P r y w a t n e k r e d y t y a n g i e l s k i e 
dla polskich przedsiębiorstw przemysłowych. — Składy k ? " ^ , 

W Niemczech od szeregu lat obowiązuje sys­
tem gospodarstwa wojennego, który polega na 
reglamentacji wszystkich czynników, składają­
cych się w łącznej sumie na produkcję: skontyn-
gentowane są surowce, o które toczy się jawna 
już walka pomiędzy przemysłem prywatnym a 
uprzywilejowanym państwowym, skontyngento-
wano przydział robotników, o których również 
toczy się walka, samych zaś robotników podda­
no rygorowi przymusu i dotkliwych ograniczeń, 
poddano organizacje eksportowe wymyślnemu sy­
stemowi różnorodnej kontroli, która obrzydza 
życie, a system kontroli cen kalkulacyjnych i 
wpływów z eksportu rozplenił się tak gwałtow­
nie, że stal się istnym gąszczem nie do prze­
bycia. 

Jednym słowem; gospodarka wojenna, rea­
lizowana w praktyce w Niemczech, oddaje bez­
apelacyjnie życie gospodarcze tego kraju pod 
komendę dokuczliwą, drobiazgową państwa i nie 
zawsze fachowej biurokracji partyjnej, która na 
dobitkę zapragnęła sama odegrać rolę twórczą 
w przemyśle l tworzy partyjno-paóslwOwe kon­
cerny, podcinając podstawy istnienia przemysło­
wi prywatnemu, przez odcinanie go od źródeł su­
rowców i rąk pracy. 

Wskutek sytuacji, w jakie) z przyczyn po­
litycznych znalazło się gospodarstwo niemieckie, 
konieczność uzyskiwania za wszelką cenę dewiz 
z handlu zagranicznego sprawiła, że produkcja 
niemiecka musi eksportować maszyny. Ten przy­
mus sprawia, że zdolność wytwórcza przemysłu 
niemieckiego, jak to zgodnie stwierdzają bez­
stronni obserwatorzy tamtejsi, jest fuż u kresu 
możliwości. Znaczy to innymi słowy, że w 
chwili wybuchu wojny produkcja niemiecka nie 
może wziąć szerszego rozmachu, niż teraz, bo 
ani surowców, ani rąk roboczych, ani środków 
produkcji nie będzie mogła powiększyć. Prze­
ciwnie! Jeśli ohodzi o ręce robocze, to ich na 
pewno zabraknie, bo trzeba będzie wyciągnąć 
z fabryk wielu żołnierzy ł zastąpić ich kobieta­
mi i wyrostkami. 

I n a c z e j w P o l s c e . 'Nasze gospodar­
stwo wolne jest od koszmarnego przymusu, jaki 
zastosowano w Niemczech. U nas wysiłki twór­
cze państwa w dziedzinie gospodarczej uzupeł­
niają się doskonale z inicjatywą prywatną, Pań­
stwo wytycza drogę, stwarza możliwości eks­
pansji, a te możliwości, jak to widzimy na przy. 
kładzie z Centralnym Okręgiem Przemysłowym, 
wyzyskuje przemysł, handel, rzemiosło, idąc w 
ślad za inicjatywą publiczną. Zgodna ta współ­
praca daje rezultaty, które trudno nie nazwać 
pomyślnymi. 

Wyniki prao lat ostatnich musiały rozwiać 
wszelkie objawy nieufności, jakie początkowo 
towarzyszyły polityce, u której źródeł tkwił roz­
mach twórczy, będący zaprzeczeniem klasycznej 
teorii deilacjL 

Zrywając z deflacją i zastępując |ą aktywną 
polityką gospodarczą, wytknął rząd drogę społe­
czeństwu. Nie wszyscy w Polsce jednak, dyspo­
nujący środkami pieniężnymi, bezczynnie leżą­
cymi na uboczu, zdają sobie sprawę z wielkiej 
doniosłości, jaką dla gospodarstwa narodowego 
reprezentuje każdy samodzielny warsztat pracy 
Ten warsztat jest uzupełnieniem zakładów istnie­
jących, które razem wzięte, stanowią bazą, na 
której oprze się kraj w chwili niebezpieczeństwa, 
Pieniądz, niewprowadzony w ruch, pieniądz nic-• 
pracujący w warsztacie, na roli, w przemyśle, | 
w budownictwie, w banku, kasie oszczędności, 
Jest skrzepem, który hamuje rozpęd naszych sil. 

Pieniądz natomiast, który zostaje wprawiony 
w ruch w postaci jakiejkolwiek gospodarczo 
usprawiedliwionej inwestycji, spełnia swoje za­
danie: pracuje w sposób właściwy i pomnaża 
nasze siły gospodarcze, przysparza dochodów 
skarbowi 

Nowy radca finansowy 
przy ambasadzie polskiej 

w Paryżu 
'Jak się 'dowiadujemy, stanowisko 

radcy finansowego przy ambasadzie 
polskiej w Paryżu, wakujące od pewne­
go czasu, zostanie obsadzone przez p 

gnacyjne kredytowanej bawełny wartości około 8 milionów d0, 
konsygnacyjnych przekroczy v Jak sic dowiadujemy, angielski De­

partament Gwarancyjny dla Handlu Za­
granicznego udzielił swej aprobaty re-
prezentatom brytyjskiego życia gospo­
darczego, którzy na podstawie umów z 
poszczególnymi polskimi (abrykamii pra 
gną rozbudować stosunki handlowe z na 
szym krajem, powiększć eksport bry­
tyjski głównie w grupie podstawowych 
surowców. 

Prowadzone przez poszczególne pol­
skie placówki przemysłowe rozmowy, 
na temat zakupów potrzebnych dla nas 
surowców, zostaną wkrótce zakończo­
ne, dzięki uzgodnieniu zasadniczych sta 
nowlsk. 

Mianowicie postanowione zostało 
przyznanie Polsce kredytów towaro 
wych na tworzenie stoków konsygna 

cyjnych dla surowców. Przywożone do 
nas z Anglii surowce składane będą na 
stoki konsygnacyjne rozmieszczone w 
różnych okręgach kraju, z których to 
zapasów będzie mógł korzystać nasz 
przemysł. 

Surowce dostarczane na stoki kon­
sygnacyjne przychodzić maja do Polski 
na warunkach 90-dnlowego kredytu. Ja­
ko główne towary dla których mają być 
stworzone stoki wymieniają bawełnę 1 
kauczuk, a z metali miedź i cynę. Ilości 
powstałych tą drogą zapasów mają się 
równać przynajmniej naszemu 3-mie-
sięcznemu przywozowi z Anglii. 

W tych warunkach można określić, 
że stoki bawełny wyniosą ok. 8 mil. zł„ 
kauczuku ok. 3 mil. zł., miedzi 1 cyny 
ok. 5 mil. zł. Razem licząc jeszcze in 
ne surowce, ogólna kwota kredytów 

podobnie 20 mil. zł. T T | 0 K'V 

Należy podkreślić, że mowa i p 0> 
dytach angielskich prywatnyc». 0 

i . i. __.,..,,.(„,ií-ii «a» 
szczególnych prywatnych . , a 

P n l s c e . UlD 
pfl' 

przemysłowych w Polsce, lao sll. 
szczególnych polskich Importerom 
rowcowych. W żadnym zaś ^ 
wspomniana transakcja, która i» a a. 
wkrótce zrealizowana nie dotyczy 
nego zagadnienia kredytowego.. ł

0jj,u 
jest przedmiotem rozmów miedz'' 
rządami. esfó 

Niewątpliwie równolegle io
t
c7fo0i\'' 

rozmowy sfer gospodarczych* v • 
tywne wyniki współpracy r e p r e r 0 
tów życia gospodarczego obu *'_ l t , 

i będą miały swój wpływ na P^v, |J 
| szenie biegu rozmów oficjalnych-

P ł y n n y p i e n i ą d z 
W Jednym z czasopism giełdowych 

ukazał się artykuł pod powyższym tytu­
łom. Przez wzgląd zarówno na źródła In­
formacyjne tego artykułu (sfery giełdowe), 
Jak 1 na argumenty uzasadiilnjn.ee zbliża­
jąca, się poprawę naszego rynku flnanso. 
wego, którego argumenty pokrywają się 
zresztą z naszym stanowiskiem w oma­
wianej sprawie, zamieszczamy artykuł ten 
w obszernym streszczeniu. 

Nie ulega wątpliwości, że wchodzimy 
w okres płynności gotówki. Wszystko 
wskazuje na to, że czas, w którym ubó­
stwo środków pieniężnych byjo cechą 
dominującą naszych stosunków gospo­
darczych, minął bezpowrotnie. 

Symptomy wspomnianej płynności 
powinny występować w postaci łatwe 
go kredytu, spadku stopy procentowej 
i wzmożonej siły nabywczej, a więc, i 
zakupów dóbr konsumcyjnych oraz do 
konywania Inwestycyj prywatnych. Po 
nadto ujawnić się powinno dążenie do 
lokowania gotówki w papierach warto-

0 
i i uuir.i ouuiv » - . cIr/ * i. 

bie tak gwałtownego zbrojenia c # 
miec i Włoch, jakie widzimy " o * 
oraz tak wyzywających za^Lja 
tych państw, Polska nie wytęży* stidJ 

swa Pu 

dendowego. Wyraźnych śladów owych żone. 
symptomów nie spostrzegamy jeszcze [ Trudno sobie wyobrazić, aby ^ 
w chwili obecnej, gdyż jak zaznaczyli- * 
śmy, znajdujemy się dopiero na począt­
ku pierwszej fazy charakteryzowanego 
okresu. Można stwierdzić jednak nie­
omylne oznaki, że ta faza już nadeszła. 

Nie podobna powołać sie w tym 
względzie na wyczerpujące dane staty 
styczne. Nie są one jeszcze opublikowa 
ne. jeśli chodzi o chwilę najbliższą. Po 
siadamy np. nader skąpe dane o stanie 
wkładów oszczędnościowych i kredy 
tów w r. b. Ale wiemy, że obieg bank 
notów, który w końcu stycznia wyniósł 
1.348,2 mil. zł., doszedł w końcu maja do 
1.841 mil. zł. 

Pewność, że mamy tu do czynienia 
dopiero z pierwszą fazą, że obfitość 
środków pieniężnych będzie stopniowo 
narastała, wynika z istnienia wielkiego 

stkich sił i nie sięgnęła 
zasobów i środków, aby 
zbrojną doprowadzić do p o z 1 0 1 " ^ 
wyższego, nie ustępującego w 0< 
poziomowi militarnemu napas l ,y*t 
Stało się to koniecznością tak 
stą, że Jej realizacja nie mo* e 

czać najmniejsze] wątpliwości. ^\$, 
Jeśli jednak spodziewać s l ? ^it 

szybkiego wzrostu płynności PK^V 
to nie należy w żadnym razi© 0 p 
się jakichś skutków Inflacyjny. 0 ^ 
równo teoria metod najbardziej $ 
nych, które tym skutkom ^0

An\r\/ 
krajów z a c h o d y jak i praktyka 

bez wielkiego trudu państwowego programu inwestycyjne 
go 1 z jego szybkiego wykonywania.! mienie wszelkich objawów 

śclowych, zwłaszcza w akcjach, które' Co więcej, wydaje się wielce prawdo- w zarodku, 
dają szanse zysku kursowego i dywl- podobnym, że tempo to zostanie wzmo-l 

Położenie gospodarcze Polski w 

>zwíílac 

Stan produkcji przemysłowej w Pol­
sce osiągnął w kwietniu znacznie wyż­
szy poziom niż przed rokiem. Według 
danych Instytutu Badania Koniunktur 
Gospodarczych i Cen ogólny wskaźnik 
produkcji wynosił za ten miesiąc 129,6 
wobec 115,9 w kwietniu r. ub. W po­
równaniu z marcem nastąpił lekki spa­
dek wskaźnika o ok. l°/o. wynikający 
głównie z silniejszego ograniczenia wy­
twórczości włókienniczej. 

Wyższy stan zatrudnienia wykazały 
natomiast gałęzie, związane z inwesty­
cjami przemysłowymi, w szczególności 
przemysł metalowo-maszynowy i elek­
tryczny. Zwyżkę produkcji wykazał 
również przemysł chemiczny, papierni-

£Władysława Houwalda z departamentu C zy i częściowo spożywczy. Słabszy do-
Obrotu pieniężnego ministerstwa skarbu, tąd ruch budowlany w zakresie nowych 

DalSZG dOStaWy hUtniCtWa 1 d o m ó w raieszkalnych spowodował, że 

w oświetleniu BanRu Gospodarstwa Krajowefí 0
 yjú? 

żenią na rynku pracy. Liczba b 

dla Z. S. R. R. 
przemysł mineralny i drzewny nie roz­
winęły pełnej produkcji, wykańczane 
były natomiast rozpoczęte poprzednio Przebywający obecnie w-Mokwie b u d o r ó w n i e ż p r o w a d z o n e p r a c e 

przedstawiciele Polskiego Eksportu Ze- b u d o w l a n e p r z e m v s ł o w e i publiczne n? 
laza zawarli nową tranzycie na dosta-] t e r e n i e c Q R _ u Wzrastający zbyt że-
Z l L ^ ^ ^ ^ ^ J ^ 3 ^ "a rynku wewnętrznym,' jak rów wartości około 1,5 miln. zł. Warto pod­
kreślić, że jest to już druga poważna 

nież stosunkowo korzystny eksport za­
pewniają dobre zatrudnienie hutnictwu 

tranzakcja na dostawę blachy cienkiej ż e I a z n e m l l i Znaczniejszą poprawę wyka-
dla ZSRR. Wykonanie tego zamówienia ^ w k w l e t n I u e k s p o r t W Q g j a . 
ma nastąpić do końca r. b. tpat). Zwiększone sezonowe pieniężne po 
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trzeby przemysłu i na cele inwestycyjne 
w połączeniu z płatnościami oraz wpła­
ta pierwszej raty pożyczki obrony prze­
ciwlotniczej wywołały silniejszy wzrost 
zapotrzebowania kredytowego, zwłasz­
cza na ultimo kwietnia. Trwający jesz­
cze w tym miesiącu odpływ wkładów 
miał znacznie mniejsze rozmiary niż w 
marcu, powodował w dalszym ciągu 
konieczność mobilizowania rezerw go­
tówkowych dla instytucyj finansowych 
przez rozszerzenie kredytów banku emi­
syjnego. Zmniejszona płynność rynku 
pieniężnego odbiła się niekorzystnie na 
rynku lokacyjnym. 

Po silniejszym ożywieniu w handlu 
w okresie przed Świętami Wielkanocy 
nastąpiło w ostatnich tygodniach kwiet­
nia osłabienie obrotów w niektórych 
dziedzinach handlu, przy tendencji do 
ograniczenia tranzakcyj kredytowych. 
Rozmiary handlu zagranicznego dozna­
ły lekkiego osłabienia, silniejszego po 
stronie przywozu, co spowodowało 
wzrost czynnego salda bilansu handlo­
wego. 

Położenie rolnictwa nie wykazało 
większych zmian przy utrzymującej się 
poprawie cen zbóż, nastąpiło ostatnio 
pewne pogorszenie zagranicznego zbytu 
niektórych artykułów hodowlanych. 
Wzrost zatrudnienia tak w przemyśle, 

J 
jak i przy robotach tawestf^ft 
przyczynił się do poważniejsze* 

"Jczba JJjjg 
nych zmniejszyła się od najwyz»' Oto'' 
"rejestrowanego w b. r. stanu d 
maja o przeszło 200 tysięcy 

NOTOWANIA BAWEŁrtf 
z dnia 7-go i 8-go czerwca l ' ct(Ą 

NOWY JORK: Loco 9.91 (lO-Ofg.śO U 
9.51 (9.60), lipiec 9.21 (9.30), sierpie' ( g 

wrzesień 8 45 (8.49), październik j>', si6).. 5 

pad 8.24 (8.27), grudzień 8.14—15 l»- 7,99 
8.07 (8.09), luty 8.03 (806), m a r f u 

kwiecień 7.98 (8.01), maj 7.97 (8.<M',o50)', Ą . 
ORLEAN: Loco 9.50 C J > * £ NOWY 

W yoawmctwo H REPUBLIKA N i e p0Winien i nie może minąć rok, w którym Poiska nie znalazła by 
Administracja0 w° warszawie środków na powiĘkszenie swej floty— wojennej i handlowej — 
ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 ̂  iiiLnuiciiJiniimmiiiiitiiiitiiii 

9.29 (9.33), październik 8.45 (8.48), tPj/t y 
(8.26), styczeń 8.16—18 (8.15-19), *f.0), , 
8.11 (8 .12-13) , maj 8 .06-08 Ą 
8.02—04 (8 0 4 - 0 6 ) . , «nie«. K 

BREMA: Loco 11.73 ( H ^ J W 
(10.11), październik 9.25 (9.35), * r p.OO 1 j 
(9.07), styczeń 8.99 (9.07), mar*«" «« 
maj 9.01 (9.04). . A 

LIVERPOOL: Loco 5.72, «er*»«« 
5.10, sierpień 4.92, wrzesień 4.83, Ltf* $k 
4.73, listopad 4.62, grudzień 4.61, » „ j *,f 
luty 4 60, marzec 4.61, kwiecień 4-°f' 5.5',/ 

„Giza" 7: Loco 6.77 (6.88). c z e r w i j ps« 
„Giza" 2: Lipiec 6.62, wrzesień 6 ^ . 

nik 6 66, styozeń 6.72, marzec 6.76' 1 0 J' 
Egipska SakelL: Loco 6.67 (6.7«)' sĄ V* 
Upper: Loco 5.91 (5.97), NfÄ (5*V 

wrzesień 5.74 (5.73), październik ^r*» , 
pad 5.74 (5.73), styczeń 5.76 (5.75)' ,jj 

l, maj 5.82 (5.81). _ ypi«" ̂  
ALEKSANDRIA. Saltellando 

(11.87), listopad 12.24 '12.36). , 
„Giza": Lipiec 11.66 (11.79)' 

(12.02), styczeń 11.91 (12.09), mar* 6 ,|eßf<I.Jr 
9 68 ( 9 w V i # y Ashmouni: Czerwiec v oo > 7 : - ' «"¡a 

(9.85), październik 9.79 (9.93), *" 
(10.00), luty 9.91 (10.08), kwiec' c" 

http://uzasadiilnjn.ee


G|*łda pieniężna 
LUHUÏOAE Warszawa, 9 CZERWCA. 
*5 ^ « 8 7 - 90-43- B e r l i n 2 1 3 ' 0 7 -
M ^ * » 6 8 KM - u 9 9 , 1 5 ' H o l a n d i ' 2 8 3 ' 4 0 -
V . , Ł « n d » » , î ° S M h « i * 1U.30 — 111.58 — 

W 3 2 - s V « 9 2 - 2 4 9 9 - 2 4 8 5 - Nowy 

7 ' 10.97 1 7 , 1 1 9 - 6 5 ' W ł o c h y 2 8 ° 4 - 27.90, 

..REPUBLIKA" Nr. 158. Sobota, 10 czerwca 1939 r. 
If 

8 
Oslo 125.25 — 

'3. P a r y * j l l l - 14.15 _ 14.07, 

ÎJ H»Ja\ B a n k Polski 106.00, imienne 105.00, 
iNiów 4 4 0 0

' C u k i e r 3 5 2 5 > L i l P ° P 8 4 ' 5 0 ' 
lv»l<i fcłi?5-.— - 1 9 - 5 0 - Ostrowiec 80.00, Zie-

cniejsza. 
Wewnętrz-

, - / - 7 J U T T i . e j em. serie 82.00— 
U 79.25 — 79.50 serie 84.00, Kon-

i< — 6 1 nfT' k r ó w k a 39.50, Konsolidacyjna 
tf«eri, i; e n * 1 , , e t l l i 1 dr., 4 1 P ° ł P r o c ' Z i e m " 
Hfc!îa*v M

5 = 0 0 - 5 8 5 0 - 5 8 ' 7 5 ' 4 1 P ° ł P r o c -
>. - 6 7 i e " 5 P ™ 0 - Warszawy 1933 roku 

" 3 6 ' ' 5 ~ 68.75 ost. dr., 5 proc. Warsza-
\ r' 65150 T ~ 6 6 - 0 0 , 5 p r 0 0 , m - Ł o d z i 

'ty^ttiiej n d e n c i a dl* potyczek i listów 

3 proc. renta 

POLITYKA RUMUNII JEST NIEZALEŻNA 
samodzielna - oświadczył w swym exposé min. Gafencu 

tJ , , l . n . . . . . 

tt?ik."°r.olach pozagiełdowych: _ 
l f e p o ^ l n k i PO 1000 * - 4 9 . 5 0 - 4 9 . 0 0 -
% « 500 ii, _ 55,00 _ 60.00, po 100 zł. — 

Pfoc. inwestyc. II emisji 79.75, 4 i pioc. 
^'leûskie 56.00. 

, M, Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
i . ' H M . ^ ^ a i s e y m zebraniu giełdowym_ w Ło-Nv °*«iio-n y ,m * e b r a n > u giełdowym w Ło 
fi? y | n » I . : , . U o l a r ó w k a 40.00—39.75, Poż. In 

emisji 
™ è"2na ftf, , : " "«««uacyina 61.75 — 61.50, 
V Ĥ OC \L ì ~ M : 5 0 ' Konwersyjna 65.25— 

TtU^* 8 e . 1 i a . X 3 3 r. 61 00-60.50, 
Tendencja nie 

Bukareszt, 9 czerwca 
(Pat) Minister spraw zagranicznych 

Gatencu wygłosi! dzisiaj w izbie expose 
na temat polityki zagraniczne] Rumunii. 
Wspominając o rozmowach, jakie od­
był podczas swej podróży do stolic euro 
pejskicli minister oświadczył: 

„Z zadowoleniem musze stwierdzić, 
iż jedność Rumunii, jej siła i niezależność 
są wszędzie.uważane jako czynniki ła­
du i pokoju". 

W czasie swych podróży minister 
spotkał się z przekonaniem, iż jedynym 
wyjściem naturalnym i koniecznym z 
obecnego niespokojnego okresu może 
być zorganizowanie życia europejskie­
go w atmosferze zrozumienia i dobrej 
woli. Misją państw małych I średnich 
jest proponowanie posunięć w dziedzi­
nie gospodarczej oraz wysuwanie za­
sad moralności międzynarodowej, na 

postawie których mogłoby być zbudo­
wane 1 oparte życie międzynarodowe w 
ładzie i pokoju. 

Wszyscy powinni dążyć do usunięcia 
widm, zaciemniających i zatruwających 
życie międzynarodowe. 

Mówiąc w dalszym ciągu o zagad­
nieniach gospodarczych, minister za­
trzymał się na wyiażeniu „przestrzeń 
życiowa", wyrażając pogląd, iż wszy 

przeznaczona wyłącznie dla misji, jaką 
naród rumuński, ma spełnić. 

Rumunia przez żaden rząd odpowie­
dzialny nie jest uważana za zagadnienie 
terytorialne, żadne z wielkich mocarstw 
— mówił dale] Gafencu — nie popiera 
pretensji terytorialnych, które mogłyby 
być przeciwko nam skierowane. 

Rumunia uważa, iż zagadnienia mniej­
szościowe mogą być rozwiązane jedy­
nie w atmosferze spokoju. Zobowiąza-

mogą 

wyraża jąc , 
stkie państwa, aby żyć I Istnieć, potrze- P o d l y m T z r i e d e m 
buja się nawzajem. Zaniepokojenie wzbu - k a ć p o c z u c i a s p r a wTedl iw"olc i i 
dzone tą formułą wynika z faktu, iż z a - 1 ^ ! l u m a n i t a r n y c h z 

•'wszelkiej obcej kontroli. 
Spełniając wszystkie zobowiązania 

wobec pokoju, Rumunia nie zaniedbuje 

jedynie 
tyości 1 

wykluczeniem 

r . 

'AJS* ZBOŻOWEJ W ŁODZI. 
ft)^40 5 o P r z e m i a I o w y 19.50 _ 20.00, kasza 
V r > no.T 4 1 ' 5 , 0 ' *tanmlaki Jadalne 5.00 -

' WI n v T^fn bez zmiany. Tendencja spo-
b 'J' obrót 1.982 ton. 

r s y Porównawcze walorów 
Warszawa, 9 czerwca. 

"•Kleru H a Przed 
mięt. 

Przed 
roklen 

78.25 7 7 — 82.50 8 0 — 

60.50 60.50 61.25 6 5 — 

6 5 — 6 5 — 6 6 — 7 0 — 

39.50 39.50 3 9 — 41.63 

58.75 57.75 57.25 6 4 — 

67.75 6 7 — 67.50 7 3 — 

60.50 6 0 — 5 9 — 65.75 

106— 

84.50 

1 0 5 — 1 1 5 — 119.50 106— 

84.50 84.75 87.50 7 4 — 

. 6 3 — 4 8 — 

Skazanie redaktorów „Merkurasza" 
za znieważenie min. Poniatowskiego i prof. Bartla 

s»j M, Warszawa. 9 czerwca. I Babińskiego. Jako autora zniesławiała 
s i e j o m WVFZL °S,0SI W

 f S d r
 C<*° ART^UŁ" -A SUF , w y r . ? k w_ procesie redaktorów 9 0 0 

„Merkuriusza" 

gadnienia, związane z wzajemną zależ­
nością gospodarczą, zostały porzucone. 

Rumunia zastanawiała sie nad tym 
zagadnieniem i dała dowód zrozumienia ! bezpieczeństwa kraju, które — powie-
rzeczywistości, zawierając szereg ukła dział Gafencu przede wszystkim opar 
dów gospodarczych, ale „przestrzeń", | te jest na nas samych. Nie pragniemy nl-
zawarta w jej własnych granicach, jest 1 czego co do nas nie należy, ale z upo­

rem będziemy bronili wszystkiego co 
do nas należy. Jesteśmy zdecydowani 
bronić naszych granic 1 niepodległości 
kraju z bronią w ręku. 

Rumunia przyjęła z głęboką wdzięcz­
nością gwarancje Francji i W. Brytanii, 
uważając je za akt przyjaźni. 

Mówiąc o stosunkach z Polską, mi­
nister Gafencu powiedział: sojusz z Pol­
ską wymaga współpracy przyjazne] 1 
szczere]. 

Stosunki sąsiedzkie ze Związkiem 
Sowieckim są dobre i niczym niezakłó­
cone. Stwierdzono to z zadowoleniem 
podczas niedawnego przejazdu przez 
Bukareszt zastępcy komisarza spraw 
zagranicznych Potiemkina. 

Znaczenie porozumienia bałkańskie­
go — zdaniem Gafencu — będzie stale 
wzrastało. Życzliwy i szczery stosunek 
porozumienia w stosunku do Bułgarii 
dowodzi, iż porozumienie bałkańskie nie 
wyklucza nikogo ze wspólnoty naro­
dów bałkańskich. 

Przechodząc do stosunków gospo­
darczych, minister wspomniał o układzie 
z Niemcami, który zdaniem jego wyma-
go długiego okresu pokoju, zaufania i 

MIDAR", działają skutecznie, przy 
•obstrukcji, nadmierne) otyłość' i 
zlej Drzemlanie materii. Zlola ..AS 
MIDAR" działam również kojąco. 
Torebka ziót „ASMIDAR" w ce­
nie 25 groszy, do nabycia w każ­
dej aptece I drogerii „ 

- zł. grzywny, zaś red. Władysła- E ° a ™ * l e * ° 
Zembrzycklego na 6 miesięcy aresz- w s P ° ł P r a c / 

Bartla i wui, iu i 6 0 0 . — zł. grzywny. Kary" 
SNRNWA TA w , „ r „ • . , s a d wydorzyl bez zawieszenia 

W Przy drzwiach Minister Poniatowski i sen. Bartel 

oskarżonych o zniesła-

wlenie ministra Poniatowskiego i prof. 7 i m ^ 7 l m y ^ r K m \ ^ i Przemówienie swe minister zakon-
szeuła ' c z v J e s z c z e raz potwierdzając niezłom­

ną wolę Rumunii zachowania przekaza­
nego przez Poprzednie pokolenia d/.ie-

-wv»aooooooooooooc 
J^lnet kosmetyczny 

VtilUNSKIE0° 86, tel lss"47' 
Bl"le tablegl kosmetyczne, pora-

• dy bezpłatne. 
Lampa kwarcowa zł. 1.—% 

SMzin a o °namencIe zL 0.75. 
P^LPJLzvieć odl U) S wieczorem 

l l j J ^ A T N A PRZYCHODNIA 

PHERObOGlCZNn 
SKÓRNE I WENERYCZNE 

V t l t>a od 8 rano do 9 wiecz. 
^Panu w nledz. od 9 - 1 -
Lif* * Przyjmuje kobieta-lekarz 

n°TRK0WSKA 161. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

zamkniętych. Sąd skazał red. Juliusza byli"obecni podcza^ogłaszm .kr^^kn' ' ! e * ° p r z e z , 
. _ '.dzictwa pod pełnym madroici Kierów 

nictwem króla, jednoczącego wszystkie 
siły narodu w pracy i ładzie dla dobra 
Ojczyzny i porozumienia pomiędzy na­
rodami. 

Koschade na ławie oskarżonych 
— w — 

za szerzenie propagandy hitlerowskie) i działanie 
na szkodę interesów Państwa 

Donosiliśmy już o rozpoczętym w dniu pociągnięcie go do odpowiedzialności z 
15 maja w sądzie okręgowym procesie art. 104. który mówi o przestępstwie 

'osłabienia ducha obronności w społe­
czeństwie w obliczu wojny lub podczas 
wojny 

przeciwko 27-letniemu Rudolfowi Kos­
chade, praktykantowi na majstta przę­
dzalniczego w Widzewskiej Manufaktu­
rze, oskarżonenn o obiazę Narodu Pol­
skiego. 

Na przewodzie sądowym, sąd stwier-
dził, iż oskarżony, ,w okresie powoły­
wania do wojska rezerwistów, w roz­
mowie z majstrami na sali, .poruszając 
sprawę obsadzenia Czech i Moraw, wy­
raził się, że „małe państwa muszą zni­
knąć z mapy Europy a z nimi Polska, 
bo tak powiedział Hitler". 

To stwierdzenie posłużyło oskarży­
cielowi publicznemu w procesie do wy­
stąpienia z wnioskiem o zmianę kwali­
fikacji prawnej czynu oskarżonego i o 

Szef sztabu szturmówek Lutze 
przybył do Gdańska 

(t> A T\ c , GDAŃSK, 9 czerwca 
IFA1) Szef sztabu szturmówek naro-

Uciekaii} z armii nicm eckiej 
Warszaw.a 9 czerwca. 

Donoszą z Poznania, że na posterun-

^ _ ^ ^ s» n 

h o t a A d e l s b e p g 
4m , en Przyrody. Najdłuższa, bo licząca 

r,um- 1 najpiękniejsza grota na świecie. 
,. v n ^ r , 0

K a z i a obejrzenia wspaniałych zdjęć 
' H c h 8 r o t y > i a k l e wyświetla dziś i dn'. na-

" ^ T O P L A S T I K O N " 

DR. MED. 

¡'S 

dzież szkolna 15 g r 
ez przerwy. 

C . b % „ MONIUSZKI 
n«y P . 1 8 r o s * y , młodzie; 

|. - ^ V » « y dzień be 

^ ' - ^ . - ^ ^ - ^ ^ — - i 

^ I Ą ^ R , , E , ASFALTOWANIE I BRUKOWA 

^ v , t 0 , r V w u i e fachowo i solidnie F-ma 

K ^ A - W . M A T Z V A 
' S r « b r x y A s k a N r . 6 , teleion 206-50 

'•na łgtyituj* od roku 1915. 

Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

P. K0T0K 
ordynuje 

na Wiśniowej Górze 
willa Aglnskleeo 

(przy lesie) tel. 4J . 

PRZYCHODNIA SPECJALNA 

chorych WENERYCZNYCH 
Leczenie chor. wenerycznych, seksual­
nych I skórnych, leczenie promieniami 
Rentgena, analizy krwi I wydzielin Z a w a d z k a 1 ^5 
front I piętro, czynna od 8 r. do 9 w 

PORADA 3 ZL. 

Wniosek ten podzielił sąd i z mocy dowo-socjalistycznych w Rzeszy Lutze 
prawa sprawa została przekazana przed przybył do Gdańska, w związku z od-
trybunał trzyosobowy. bywającymi się tu zawodami zespoło-

Wczoraj Koschade znalazł się po raz w y m j 2 oddziałów szturmowych, 
drugi na ławie oskarżonych — już przed 
kompletem sędziowskim, któremu prze­
wodniczył sędzia Wiśniewski. 

Oskarżenie wnosił prok. Scibiorek. 
Bronili adw. Szczech i Koenig. 

Akt oskarżenia cytuje, iż Koschade ku granicznym Dębice, w północne) 
już od dawna deklarował się wobec Wielkopolsce, przeszedł granicę polsko-
swych kolegów pracy jako zdecydowa- niemiecką podoficer niemieckie] strn*v 
ny hitlerowiec i wróg Polski, szerzył graniczne] w pełnym rynsztuku i oddał 
propagandę hitlerowską przez powoły- s ię w ręce władz polskich, twierdząc, 
wanie się na „Mein Kampf" i właśnie w j z dezertu]e z powodu złych warunków 
dniu 22 marca rb. wypowiedział swą służbowych i wyżywienia, 
opinię o zniknięciu „małych" państw, do 
których uznał za właściwe zaliczyć 1 
Polskę. Zapowiadał ponadto, że Niemcy 
odzyskają swe granice przedwojenne 1 
opowiadał w jaki to sposób III. Rzesza 
tego na Polsce dojdzie. Gdańsk, 9 czerwca 

Ponadto oskarżony sprzeciwiał sie (Pat) Na skutek defektu motoru 
zbiórkom na cele dozbrojenia Armii i in spadł dziś przed południem w lesie, we 
ne cele patriotyczne. Wrzeszczu samolot ćwiczebny narodo-

Oskarżony nie przyznał się do winy wo-socjalistycznego korpusu lotniczego 
i wyjaśniał, że właśnie Polskę z liczby w Gdańsku. Aparat został rozbity, 
owych małych państw Wyłączał. 

Na pytanie przewodniczącego, czy' 
zdawał sobie sprawę z tego. że był to| 

Katastrofa lotnirza 
we Wrzeszczu 

oKres. w którym wybuch wojny był bar 
dzo prawdopodobny, oskarżony oświad 
czyf, ze on me wierzył w to nigdy i nie 
dawał wiery informacjom prasowym. 

Marlena Dietrich 
obywatelką St. Zjednoczonych 

Los Angeles, 9. czerwca. 
(PAT). Marlena Dietrich uzyskała i 

dniem dzisiejszym obywatelstwo ame­
rykański*. 
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Mechaniczna Olejarnia 
i R a f i n e r i a 
jadalnych i PDKQSTOWHIA S Ł CUKIER teJSi45 POROST \W- &3MSE^M 

l.IOWIIIA M U l l i y i l - poleca W każde) ilości I 1 11 gat. MAKUCHYllnlany irzep. || IÍW 
— poleca w każdej 

Sygnatura: IV Km. 1049/39 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­

dzi, IV_go rewiru Stefan Żajkowski, 
mający kancelarie w Łodzi ul. Naru­
towicza Nr. .35 na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomo­
ści że dnia 15 czerwca 1939 r. o g. 
12 w Łodzi przy ul Moniuszki Nr. 3, 
odbędzie się licylacja ruchomości, na­
leżących do Łajba Skosowskiego, — 
składających się z 45 metrów kam-
garnowego materiału iirm bielskich, 
na rzecz Ireny vel lty Kacy Zajbcrt, 

oszacowanych na laczną sumę zl. C30 
Ruchomości można oglądać w dniu 

licytacji w miejscu i czasie wyże] 
oznaczonym. 

Dnia 2 czerwca 1939 r. 
Komornik: 

(—) Stefan Zajkowskl. 

Do akt Nr. Kin 1615/39. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 9-go, Ignacy Jakowickl 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Magi­
strackiej Nr. 16, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 26 czerw­
ca 1939 roku od godziny 12 w Lodzi 
przy ulicy Zgierskiej 12 odbędzie stę 
publiczna licytacja ruchomości a mia­
nowicie: 1000 intr. materiału koszulo­
wego. 300 mtr. materiału fartuchowe-

ga, 1800 mtr. materiału pościelowego, 
oszacowanych na łączną sumę zło­
tych 2160.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 6 czerwca 1939 r. 
Komornik: 

• ( - ) IGNACY JAKOWICKI. 
Sprawa Noecha Sapira, p-ko małż 

Recław. 

D y r e k c j e 
L I C E Ó W , G I M N A Z J Ó W 
I 

im. Józefa Aba 
L e g i o n ó w I O 

Marii HoclisIeinowBj 
W ó l c z a ń s k a 2 3 

P o ł u d n i o w a 1 8 

„WIEDZA" L 
N a r u t o w i c z a 1 7 

PEWNOŚCI 
DAJE 

podają do wiadomości, że kancelarie przyjmują 
zapisy nowowstępujących 

Wszystkie szkoły posiadają uprawnienia szkól państwowych. 

G Ł O W N O 
(Stary WarchatówJ 

PENSJONAT 
dla dzieci 1 młodzieży Heleny Strei-
senbergowe] już czynny. Zgłoszenia: 
Anstadta 5. Tel. 104-58 lub na miejscu 
(willa „Hanka"). 

Dr. med. 

USUWA BÓL. »IBCZENI6. NĄIM"11,̂' ttf¡t¿ ZMIĘKCZA ODCISKI. KTÓRE p 0
T^oKCI £ffi DAJĄ SIĘ USUNĄĆ. NAWET '*Z,NV/ANLW 

RRZEHS UŻYCIA NA OFAK° 
3-POKOJOWE mieszkanie « ™ „ » 
ml w nowym domu do wy>' ^V 
Gorzkiewicza, Magistracka 
telefon 170-82. 

J pokoje % ^f\o^t 
halem z wszelkimi ^N°M.^W. z wszelkimi wy*""'^,0czes,"ł'» 
nym ogrzewaniem w "ow 
domu do wynajęcia od zara ¿13-92-
garaż do wynajęcia. Telefon 'U 

Ordynuje jak w ubiegłych latach 

w SZCZAWNICY 
willa „POLANKA" 

S A N A T 0 R J U M 
dla cierpiących na astmę, choroby 

serca ł rekonwalescentów 

w CHEŁMACH t _ , 
(w sosnowym lesie). Kamera przeciw-
astmowa. inhalatorium, 2-ch leka­
rzy na miejscu. — Wiadomość w Ło 

dzi: Tel. 127-81 i 122-60. 

F U z d r o w i ć ) 

f I l e t n l s K ^ J 

WŁODZIMIERZÓW w. «̂ 8$tV 
Epstein. przyjmuje dzlec 1

 oPlc> 
na kolonie letnie. Troskliwą ^ 
Wikt wykwintny. T. 277-^* J 
[ 3 - s - — i c ^ 3 WŁODZIMIERZÓW: Pens)01] 
cja" polecą się. Ceny P r z yp r ?ygW || 
formacje listowne, ooczta R > 

RABKA- Pensjonat "Swoboda e J 
376, poleca słoneczne, k o m i o ' $ Y 
koje 
wa. 

W R e 

I Zapisy do: " 1 

Liceum Gospodarczego Stow: 

Służba Obywatelska 
2-letniej Szkoły Gospodarczej 
i Szkoły Przysposobienia 
w Gospodarstwie Rodzinnym 

przyjmuje kancelaria Szkoły. 
Łódź, ul. Wodna 40, tel. 177-73 od god z. 9—15-eJ-

n 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 

Leczenie promieniami Kocntgcna 
POŁUDNIOWA 28. Tel. 201-93 

przyjmuje od 8—1) rano i od 5—8 

D r -
m e d 

Wiśniowa Góra 
do wynajęcia różne mieszkania, — 
wszelkie wygody, bieżąca woda, pie­
ce, informacje na miejscu willa „Zofia" 
obok posterunku Policji. Telefon 34. 

Helena Baumgarten-=l 

GŁOWNO. Pensjonat dla, iz^Lt>irf 

dzieży Marii Szefnerowel. ^ ¡¡u' 
15 czerwca. Położony * lint i tft 
wym. Rzeka, plaża.Jnstru 
lanka. Zgłoszenia: 
chowa, 

S z e f n e r o ^ l ' 
Narutowicza 43, te>. 

na miejscu. LemańskichJŁ-
GŁOWNO (Stary War-tia' e ' 
pokojowe mieszkanie, ^ n g j i f j i 
randy, natychmiast do W 
tamże garaż. Willa . . Z a l c 5 ' 
150.29. __ S » S 

DR. MED. 

J MAROWSR! 
CHOROBY DZIECI 

Ł ó d ź , G d a ń s k a 2 8 
tel. 150-02 

przyjmuje 
na WIŚNIOWEJ GÓRZE 

w godz. 6—7 p. p. 
willa Łyszkowskiego naprzeciw aptekL 

MUSZYNA. Komfortowy y , hbi 
.Widoczna", pięknie polo*" T bi'U 
łazienek. Wszystkie ^OW^ ^ * 

• zimna wodą, *lcffi^K 
I n f o r m a c j e " 1 ^ > ^ Ą 

PLAŻA. Emilii 33. «J»*L|*J* "l' 
czynna co dzień, łódki. 
Dojazd 10 do Głębokie!-

ciepłą 
konami 

_r 
i 

16IHÑA2JUH MĘSKIE 

WOŁKOWYSKi 
Spec. clior. wenerycznych, seksualnych 

1 skórnych 

Cegielniana 11 «* 
przyjm- od 8—12 I od 5—9 
w nledz. I Święta od 9—1. 

Dr. Róż a ner 
Specialista chor. wenerycznych, skór 

ii veli I seksualnych 

Narutowicza 9, -SU 
Przvitnuie od 9—1 I od 5 9 w. 

ŁÓDŹ, ŚRÓDMIEISKA 5. TEL- 226-48 
Przyjmuje zapisy kandydatów d o klas: I. II 1 IH-ej. 
Egzaminy rozpoczną sle dnia 22 czerwca r. b-
Sekretariat czynny codziennie w godzinach od 10—13 I od 18--21. 

P Ł A S Z C Z Y M O D E M 
PIOTRKOWSKA 
Tylko irout U piętro. 

L o k a l e 
"1 

I 
. J 

NATYCHMIAST DO «HIEDA 
ul. Przejazd 

DROBNE ogłoszenia 
sa najlepszym 1 najtafls" b 

zetknięcia zainteresować \p> F 
Kto chce: 1) znaleźć ^STWFD 

drobne ogłoszenie do 

w nieruchomości przy 
Nr. 100 w Łodzi: 

1. piwnica murowana na tregrach o 
powierzchni 272 m2 wysokość 3 intr.,|— 
dwa wejścia, z prawem korzystanial-SIGNORINA 
z bocznicy kolejowej, 

2. dwie szopy, 
3. stajnia, 
4. jedna izba w domu mieszkalnym. 

Oferty sub. „P P." 

lokatora. 2) znaleźć 
pojedynczy pokój. ^JVLV'A 

chomość lub rzecz, 4 ' * 
wiek okazyjnie, 5) dos 

16 *M 

bluzeczki 
bielizna damska, tnesk, 
Sprzedaż detaliczna w 
dnia 68. 

D r . 

F . B e r m a n 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Pomorska 25, 192-89 
Przvirmije od 4—6. 

w Ł o d z i 
sktad fabryczny* 
nieprzemakalnych dla Pań i Panów z ii. 

^ ^ t e r i a ł ó w „WOLA" i ARIGIEL skich 

Nr. IV/a/l49/10/Lc./39. 
w Lodź' 

Nr. lV/a/149/10/Ic./39 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia ?5.6 1932 r. o po­
stępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U.RP. Ni. 62. poz. 580) 
znowelizowanego rozporządzeniami Rady Min. z dn. 28.1.1934 r (Dz U.RP. 
Nr. 10, poz. 78) i z dnia '5 V.19J7 r. (Dz. U.R.P. Nr. 43, poz 311) podaję 
się do ogólnej wiadomokl. żc celem uregulowania należności Skarbu Pun-
stwa i innych wierzycieli odbędą się sprzedane z licytacji ruchomości na­
leżących do niżej wymienionych zobowiązanych. 

. 12 CZERWCA 1939 r. 
Godz. 10 — Aizeubcrg Hersz Icek — Południowa 26 — radio i meble -

24 szt. — cena szacunkowa zl. 3.270.— 
Godz 10.30 - Goldberg Ezriel — Kilińskiego 25 — pianino i kredens — 

2 szt. — cena szacunkowa zl. 550.— 
Zajęte przedmioty można oglądać w lokalach zobowiązanych w .dniu 

licytacji od godz. 9 .ej . 
Łódź, dnia 7 czerwca 1939 r. Naczelnik Urzędu (—) J. Starski. 

DO WYNAJĘCIA mieszkania 2-poko-
jowe z kuchnia 7 wszelkimi wygoda­
mi w nowowybudowanym domu. Se­
natorska 48 (róg Kilińskiego), dojazd 
tramwajami 0, 4 i 17. Infomacje na 
miejscu 3—5. 
DO WYNAJĘCIA 5 pokoi z kuchnią, 
holem, II p. front, winda w nowo­
czesnym domu, Narutowicza Nr. 37 
Wiadomość: tel. 176.63 — 111-89. I I 

4-ro pokojowe 
mieszkanie nie wyż.j II. piętra przy 
ul. Al. Kościuszki. POSZUKIWANE 

DOM większy, Aá°íS»dáí 
Zowany 1 ze wszelkimi .„ a , 

w śródmieściu, kupi 
cja społeczna. Oferty f s k f 
ny l miejsca położenia f0t 
Administracji dziennika 
dochodowy". 

..sa'"" WYDZIERŻAWIĘ ••- n i c l 

fryzjerski w mieiscowo* 
cieszącej 

kolo Łodzi 
.52. Wajnfeld. 

się dużym1/^1» 
Wiadomo 8 0 ' 

ABRAM LIBSON. 7^°fM 
kwit lombardowy 
przez Wars?.. V-wJ-^ZM 
ZAGUBIONO kwity 
trowni Łódzkiej S. A;. 

Zgłoszenia sub , M K , ' do Mini-j^dl. P^otrkowśkjj_Ł 
nistracji .Republiki. , • r i n ny V¡, hj» 

MN,, » A / V M M y 
— ™ i S czerwca, wyst. K |,, 0 y i ł 

skiego 25, nł. 28.5 r. DO WYNAJĘCIA 3-4 pokoje z kucn-
\. wszelkimi wygodami, '.''iitralnym 

ogrzewaniem, nowy domu, Naruiowi-
cza 51. 
P O K Ó J z wind.i centralnym ogrzewa-
irem. ładnie umeblowany przy il. Piotr 
kowskiej 56 m 7 do wynajęcia dla po-
iedvńczci!o pana. Oglądać mo>na od 11 

I pp. i od 3 6 on 

28.5 r. 
Nowomleiska 3. •"^íi"1'1,, 
MGUBIONO weksel T̂ V̂  
pi. 12.6.1939, w y s t a w - |ye r,> 
nowski, na klecenie 
Unieważniam. Lev 
kańska 17-
2 POKOJE kticlm 

REDAKTORZY ickstu redakcyjnego: na stt 
Literacko-Naukowego oraz pozostałych stron 

Loslew. Wszyscy zamieszkali w Lodzi. 

I. 2. 3, 4 I U - Antoni Weis*, na sir. 5. 6 i 7 Bolesław Rawicz, na str « i 9 Szymon (ilil.-H. na str 10 

23 wynajęcia . l . c g J Q " _ 

Mateusz Rosoef^JJ, Republiki" - - Władysław Polak. Redaktor dod atku „Panorama" — Edmund Bartoszek, i iopowi edzialny za ogłoszenia I ^.H-wo** 
WYDAWCA; WydUwnlciwo „Republika" Sp. z ogr. odp. - Odbito w drukarni własnej, Łódź, uL PW" 


